
Prezes Rady Ministrów J. Cyrankiewicz 
przyjął delegację parlamentarzystów 

japońskich

Załogi koszalińskich zakładów pracy
odpowiadają na apel CRZZ

Senator USA
bawił w Polsce '

WARSZAWA, w dniach od K 
do 2< bm. bawił w Polsce senator 
Stanów Zjednoczonych Ameryki 
« ramienia partii dAmokratyczneJ 
ze stanu Massachusets — John 
Fitzgerald Kennedy.

Senator Kennedy zwiedz*! War
szawę, zapoznając się z naszymi 
osiągnięciami w odbudowie 1 bu
dowie stolicy.

W dniu 24 wneinia br. 
1'rezes Rady Ministrów Jó
zef Cyrankiewicz przyjął 
w obecności wiceprezesa 
Rady Ministrów Tadeusza 
Gede baw ących w Polsce 
parlamentarzystów japoń
skich.

(Fot. CAF)

Dalsza grupa emigrantów 
powróciła do kraju

GDYNIA. W niedzielę, dnia 25 
bm. na statku „Jarosław Dąbrow
ski" przybyło do kraju z Anglii 10 
reemigrantów. Są to: Janusz 
Kranc, Tadeusz Skwisz, Włodzi
mierz Sucharewski, Jan Kazimierz 
Szymański, Wincenty Rukct, Jan 
Sroką oraz małżeństwo Juliusz i 
Rita Berta Gelipter wraz z dwoj
giem dzieci.

Emigranci cl opuścili Polskę w 
tragicznych dniach września 1939 
roku jako żołnierze, lub też w na
stępnych latach okupacji hitlerow 
skiej. W rozmowie z dziennikcP- 
rzem PAP w Gdańsku przybyli do 
kraju podzielili się swymi przeży- 
tiaml na obczyźnie.

— Niemal przez cały rkres woj
ny służyłem w II Korpusie i biłem 
się z faszystami w wielu miejscach 

opowiada Wincenty Rukat. — 
Po zdemobilizowaniu przez sie
dem lat mieszkałem w Anglii w 
miasteczku Wem w obozie dla 
emigrantów polskich. Obóz ten, to 
po prostu baraki zbudowane w 
czasie wojny dla niemieckich i 
włoskich jeńców. Mieszkały w 
nich dziesiątki Polaków. Za miesz 
Ironie i wyżywienie musialem pła
cić blisko połowę swoich zarob
ków. Często przychodził mi wtedy

na myśl mój domek w Białymsto
ku, w którym teraz mieszka córka. 
Postanowiłem przerwać tę wege
tację i cieszę się, że już jestem w 
kraju.

ła skończyć swe roczne zada 
nia brygada tokarzy.

W młodzieżowej brygadzie 
Wiktora Berbeki, w dziale

ślusarnl trwały dyskusje, czy 
wykonanie planu rocznego 
skrócić o 16 czy o 19 dni. Po
stanowiono zakończyć plan 
roczny do 12 grudnia.

Z zobowiązań indywidual
nych, na wyróżnienie zasługu 
ją zobowiązania pracowników 
działu odlewni: Cholewy, Fra 
nanczyka, Kosiorka i Galan-1 

(Dokończenie na 3 str.)

Wrześniowy pian skupu zboża

wykonany
W dostawach żywca i mleka 
duże zaległości

List r
N. A. Bułganina 
do kHnciertłi 
A<leiiHiier<i

MOSKWA. — Agencja 
TASS ogłasza pod datą 24 
września 1955 r- następu
jący list przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR 
Bułganina do kanclerza 
NRF Adenauera:

PANIE KANCLERZU
federalny:
Prezydium Rady N aj wyż ' 

szej ZSRR na wn.osek rzą
du radzieckiego zatwier
dziło dziś porozumienie o 
nawiązaniu stosunków dy
plomatycznych miedzy 
Związkiem Radzieck.m a 
Niemiecką Republiką Fe
deralną.

Ucieszyła mnie wiado
mość, że Bundestag Nie
mieckiej Republiki Fede
ralnej również jednomyśl
nie zaaprobował wspom
niane porozumienie. W ten 
sposób uregulowana zosta
ła ostatecznie kwestia na
wiązania stosunków dyplo
matycznych miedzy naszy
mi krajami.

Rząd radziecki przesyła 
Panu szczere gratulacje z 
tego powodu I wyraża prze 
konanie, że ustanowienie 
stosunków dyplomatycz
nych przyniesie korzyść na 
rodom niemieckiemu | ra
dzieckiemu I bedzie ko
rzystne dla sprawy po
wszechnego pokoju.

Mamy nadzieje, że usta
nowienie stosunków dyplo
matycznych sprzyjać bedzie 
także dalszemu rozwojowi 
kontaktów gospodarczych 1 
kulturalnych miedzy Zwdąz 
kłem Radzieckim a Nie- 
m:ecką Republika Federal
ną.

Zechce Pan przyjąć, Pa
nie Kanclerzu Federalny, 
zapewnienia mego wyso
kiego szacunku.

WARSZAWA. Na kilka dni 
przed zakończeniem miesiąca 
plan skupu zboża na wrze
sień został całkowicie wyko
nany, co jest niewątpliwym 
sukcesem, ponieważ wrzesień 
— to miesiąc dużego nasilenia 
wielu pilnych prac Polo
wych.

W przedterminowe wyko
nanie wrześniowego planu o- 
bowiązkowych dostaw zboża 
największy wkład wnieśli 
chłopi województw: rzeszow
skiego, s-talinogrodzkiego. kra
kowskiego. warszawskiego,

Po Targach w Plowdiwie

Nowe transakcje handlowe
między Pęlską ą Bułgarią

WARSZAWA. Zakończone nie
dawno XVI Międzynarodowo Tar
gi w Plowdiwie przyniosły szereg 
poważnych transakcji handlowych 
zawartych przez przedstawicieli 
polskich central handlu zagra
nicznego z Ludową Republiką 
Bułgarii.

Zakupiono m, in. w Bułgarii 
rudę i koncentraty ołowiu, cynku 
1 pirytu, kable, motory elektrycz
ne, winogrona oraz szereg innych 
artykułów, przeznaczonych d'o róż 
nych gałęzi prz»mytłu i na rvnek 
wewnętrzny. Bułgar a zakupiła u 
nas samochody „Star", chemika, 
lia, obreb arki, maszyny budow
lane, urządzenia elektryczne, szkło

sprzęt laboratoryjny, medykamen
ty i szereg innych artykułów.

zielonogórskiego, opolskiego i 
koszalińskiego, w których 
plany skupu wykonane zosta
ły ze znaczną nadwyżką. Szćze 
gólnie wysoko przekroczyli 
plan rolnicy województw: rze
szowskiego, stalinogrodzkiego 
i krakowskiego, dostarczając 
najwięcej zboża ponad plan i 
wyrównując w ten sposób za
ległości, powstałe w sierpniu.

Wrzesień — podobnie jak i 
sierpień — przyniósł dość do
bre wyniki w obowiązkowych 
dostawach zboża, natomiast 
nje przyniósł poprawy w sku
pie zwierząt rzeźnych i mle
ka. Zaległości w dostawach 
artykułów hodowlanych wzro
sły, ich wyrównanie wymaga 
od prezydiów PRN i GRN, 
od aktywistów wiejskich i pra 
cowników aparatu skupu zde
cydowanego zerwania z jed
nostronnością w swej pracy 
1 zajęcia się tymi sprawami 
na równi ze skupem zboża.

W dniu li wnefnta br. rozpoAąt sfę w Czeehoslowarll Ty
dzień Pogłębienia Przyjaźni Czechosłowacko - Polskiej. Na ob
chód „Tygodnia" "rzybyla delegacja polaka, na czele której 
Molj sci.rcUy Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego

Na zdjęciu: członkowie delegacji polskiej przed Dworcem 
Głównym w Pradze. Od lewej: przewodniczący delegacji, sekre
tarz Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego J. Kali
nowski I D. Gajewski, sekretarz generalny NOT. (Fot. CAF)

Zbyt wolne tempo
siewów jesiennych i wykopków

Superkutry 
>Arki« 
wracają
z Morza Północnego

GDYNIA. Do portu rybackiego 
w Gdyni wracają już, po zakoń
czeniu połowów na Morzu Północ 
nym, superkutry przedsiębiorstwa 
„Arka". Do 25 bm. włącznie przy 
było do Gdyni 12 jednostek, 6 
dalszych znojdu.’e się w drodze. 
Reszta superkutrów, wchodzących 
w skład flotylli dalekomorskiej, zej 
dzie z łowisk Morza Północnego 
w najbliższych dniach.

Z pięknymi wynikami wracają 
do macierzystego portu rybacy 
„Arki". W okresie przesz’o 3 mie 
sięcy, wykorzystując wydajne ło
wiska I na ogół sprzyjającą po
godę, załogi jednostek „Arki" zło 
wiły i dostarczyły na statki — bazy 
o blisko 2 *00 ton ryb więcej niż 
przewidywał plon wyprawy.

Jak nas informuje Woj. Za
rząd Rolnictwa — orki i siewy 
jesienne w spółdzielniach pro
dukcyjnych i gospodarstwach 
indywidualnych naszego woje
wództwa przebiegają niezado
walająco. W siewach przodują 
zdecydowanie spółdzielcy i chło 
pi indywidualni z pow. złotow
skiego, którzy zasiali już 62 
pioc. planowanego areału żyta. 
W czołówce znajdują się także 
powiaty Walcz i Słupsk.

Wiele do życzenia pozosta
wia natomiast przebieg siewów 
w powiatach Kołobrzeg, Kosza 
lin i Miastko, gdzie do dnia 25 
września zasiano zaledwie od 
2 —- 4 proc. żyta. W powiatach 
Bytów, Drawsko, Kołobrzeg i 
Sławno nie przystąpiono jesz
cze do siewów pszenicy ozimej.

Wszystko to wskazuje, że słu 
żba rolna zbyt mało uwa^ii zwra 
ca na przestrzeganie terminów 
agrotechnicznych. A przecież 
terminowy i dobry jakościowo 
siew w dużym stopniu zadecy 
duje o wysokości naszych plo
nów w roku przyszłym, w pierw 
szym roku pięciolatki. I o tym 
nie należy zapominać.

Opóźnione są też wykopki 
ziemniaków. Na przykład w po 
wiatach Sławno i Słupsk, w za 
sadzie do wykopków jeszcze 
nie przystąpiono. Najlepiej sto 
sunkowo przebiegają one w po 
wiecie koszalińskim, gdzie do 
25 bm. wykopano ponad 4'25 ha 
ziemniaków, tzn. około 10 proc, 
areału. Na dalszych miejscach 
znajdują się powiaty: Wałcz — 
217 ha (5,5 proc.), Bytów — 
148 ha (5 proc.), Białogard — 
114 ha (4 proc.), Kołobrzeg i 
Złotów. W pozostałych powia 
tach wykopano zaledwie po kil 
kadziesiąt hektarów ziemnia
ków, co stanowi około 1 proc, 
areału.

,W niektórych spółdzielniach

produkcyjnych jeszcze w ogóle 
nie przystąpiono do prac wykop
kowych. Wielu spółdzielców u- 
spokaja się jednak... ładną pog.- 
dą, która w tym roku wyjątkowo 
dopisuje. Pamiętać jednak trze

(Dokończenie na 3 str.)

Kambodża 
wystąpiła 
z Unii Francuskie!

NOWY JORK. Jak donosi ko
respondent agencji United Press, 
w stolicy Kambodży Phnom Penh 
rozpoczęła się sesja wybra
nego ostatnio Zgromadzenia 
Narodowego Kambodży, skła
dającego się całkowicie z 
członków partii ncrodowo-socja- 
llstycznej, na której czele stoi b. 
król Kambodży Narodom Sihanouk 
Na pierwszym posiedzeniu Zgro
madzenia usunięto z konstytucji 
Kambodży punlA mów'pcy o przy
łączeniu tego kraju do Uni Frań 
cuskiej. W ten sposób zerwane 
zostały wszelkie formalne więzy 
łączące Kambodżę z Francją. 
Zgromadzenie powołało no stano 
wisko premiera N. Sihcnouka.

Przemysł 
dziewiarski 
wykonał zadania 
Sześciolatki

1.002. Przemysł dziewiarski 
Jako droga branża w polskim 
włókiennictwie, wykonał na 
przeszło 3 miesiące 1 < dal 
przed terminem zadania Ho
telowe, wyznaczone przez plan 
C-letni.

Sian zdrowia 
Prezydenta 
Eisenhowera

NOWY JORK. Jak donosi z 
Derwer agencja Associated Press, 
grupa kardiologów po rbadaniu 
stanu zdrowia prezydenta Eisen
howera oświadczyła, że nastąpił 
u niego „umiarkowany zakrzep 
tętnicy wieńcowej boz komplika
cji," Obecnie stan zdrowia pre
zydenta jest zadowalający. Wybit 
ny specjalista chorób sercowych 
prof, White wyjaśniając znacze
nie określenia „u markowany" 
powiedział, żo atak nie był „ani 
lekki, oni poważny."

bą o ułaskawienie obywateli za
granicznych, skazanych za prze
stępstwa przeciwko państwu ru
muńskiemu.

Na wniosek Rady Ministrów Pre 
zydium Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego RRL uchwaliło usta 
wę o amnestii. Na mocy tej u- 
stawy zestają całkowicie ułaska
wione osoby skazane na 10 lat 
pozbawienia wolności za zbro
dnie wojenne, przeciwko pokojo
wi | ludzkości. W stosunku do 
skazanych na dłuższe terminy 
zmniejsza się karę o połowę.

Obywatele zagraniczni w'nni 
przestępstw przeciwko państwu 
rumuńskiemu zostaną ułaskawie
ni całkowicie, niezależnie od o- 
rzeczonej kary.

Amnestia obclmuje takt? sze
reg innych przestępstw, określo
nych w kodeksie karnym I innych 
ustawach.

W odpowiedzi na apel CRZZ, o pełne wykonanie zadań 
ostatniego roku 6-latki i o pomyślniejsze warunki startu 
do planu 5-letniego w wielu instytucjach i zakładach pra- 

• cy naszego województwa, odbywają się zebrania i nara
dy aktywu związkowego, przodowników pracy i robotni
ków. na których omawiane są możliwości przyspieszenia 
terminu wykonania planów.
26 bm. załoga Słupskich Za 

kładów Sprzętu Okrętowego 
jako jedna z pierwszych w 
województwie odpowiedziała 
na apel CRZZ. Zobowiązania 
zespołowe i indywidualne ja
kie na zebraniach grup związ 
kowych zgłaszali robotnicy, 
zmierzają do poprawy jakoś
ci produkcji, dalszej obniżki 
kosztów własnych i przedter
minowego wykonania planu. 
Zebrania te odbyły się już we 
wszystkich oddziałach pierw
szej zmiany.

Ogółem zobowiązania pod" 
jęło 151 osób.

Cenne zobowiązania podję
ła brygada spawaczy, która 
postanowiła wykonać wszyst 
kie prace spawalnicze 23 dni 
przed terminem, tj. do 8 gru 
dnia br. O dwa dni później, 
tj. do 10 grudnia postanowi-

Ustawa o amnestii w Rumunii
BUKARESZT. Rado Ministrów 

Rumuńskiej Republiki Ludowej, 
biorąc pod uwagę fakt, iż minęło 
11 lat od wyzwolenia Rumunii z 
jarzma faszystowskiego, 10 lat od 
zakończenia drugiej wojny twia 
towej, że w okresie tym masy pra 
cujqce Rumunii osiągnęły wielkie 
sukcesy w budownictwie gospodar 
czym i rozwoju kultury, c rumuń
skie pańs*wo ludowo-demokra
tyczne umocniło się I ckrzeplo, 
przedłożyła Prezydium Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego wnio 
sek o ułaskawienie osób winnych 
zbrodni wojennych przeciwśco po
kojowi I ludzkości, n także 
ogłoszenie amnestii dla osób ska 
zanych za działalność antypań
stwową.

Pragnqc przyczynić tlę do dal
szej poprawy stosunków międzyna 
rodowych rzqd RRL zwrócił rę do 
Prezydium Wielkiego Zgromadze
nia Narodowego również z proś-



Rozmowa N. A. Bułganina i N. S. Chruszczowa
z Japońska delegacja parlamentarną

MOSKWA. Agencja TASS 
podaje następującą relację z 
rozmowy przeprowadzonej w 
dniu 21 bm. przez N. A. Buł
ganina i N. S. Chruszczowa 
z japońską delegacją parla
mentarną.

BUŁGANIN: Witamy was i 
gotowi jesteśmy was wysłu
chać.

CHRUSZCZÓW: Cieszymy 
się, te przyjechaliście. Pozwoli 
nam to lepiej wzajemnie się 
poznać, lepiej poznać nasze i 
Wasze zamiary. My żywimy 
jak najlepsze intencje, pra
gnąc ustanowienia przyjaz
nych stosunków z narodem ja
pońskim. Sądzę, że również 
w interesie narodu japońskie
go leży stworzenie i rozwija
nie przyjaznych stosunków z 
narodem radzieckim. Na dro
dze tej istnieją wielkie trudno 
ści, należy jednak wierzyć, że 
dzisiejsza rozmowa z wami 
1 wasz pobyt w Związku Ra
dzieckim, dopomogą w ustano 
wienlu dobrych stosunków. Po 
słuchamy, co nam powiecie. 
My również wyrazimy swój 
pogląd na dalsze perspektywy 
wzajemnych stosunków mię
dzy Związkiem Radzieckim a 
państwem japońskim. Prosi
my, mówcie szczerze.

BUŁGANIN: Kto prosi o 
głos?

KITAMURA (szef japońskiej 
delegacji parlamentarnej): Po
zwolę sobie z głębi serca wy
razić podziękowanie za zapro
szenie nas na to przyjęcie. 
Przybyliśmy z wizytą do wa
szego kraju z najgłębszym pra 
gnfeniem zrobienia wszystkie
go, co w naszej łnocy dla po
prawy wzajemnych stosunków, 
dla nawiązania przyjaznych 
kontaktów między naszymi 
krajami. Uważamy również, 
że sprawa wzajemnych sto
sunków między naszymi kra
jami, stanowi ważny czynnik 
we wspólnej walce o pokój na 
całym świecie. Ożywieni taką 
nadzieją, przybyliśmy do wa
szego kraju i pragniemy u- 
czynić cośkolwiek w tym kie
runku. Kiedy wyjeżdżaliśmy 
z Japonii, cały nasz naród 
brał żywy udział w walce o po 
kój. Znana nam jest dobrze 
olbrzymia rola, jaką odegrał 
w sprawie umocnienia pokoju 
Związek Radziecki, a w szcze
gólności aktywna rola, jaką o- 
degrał premier Bułganin na 
ostatniej konferencji w Gene
wie. ,

Uważamy również, że ser
deczne przyjęcie, jakie nam 
tutaj zgotowano, będzie poważ 
nym czynnikiem w ustanowie
niu między naszymi krajami 
pokojowych 1 przyjaznych sto 
sunków. Gorąco pragniemy 
dołożyć wszelkich wysiłków 
dla umocnienia sprawy poko
ju.

Jeśli chodzi o konkretne pro 
bierny, to przedstawiają się 
one następująco: po pierwsze, 
sprawy terytorialne, następnie 
sprawy gospodarcze, a w 
szczególności sprawa połowów 
1 związane z nią zagadnienie 
rozszerzenia handlu, sprawa 
kontaktów kulturalnych. Są i 
inne sprawy. Uważamy, że 
do rozwiązania ich podejść na
leży z szerokim rozmachem i 
starać się rozstrzygnąć je jed
nomyślnie w serdecznej, przy
jaznej atmosferze. Pozostaje 
również sprawa zwolnienia 
przestępców wojennych, co 
jest gorącym pragnieniem sze 
roklch mas w Japonii. My ze 
swej strony, prosimy również 
Pana Premiera, by wykazał w 
tej sprawie wspaniałomyśl
ność. Rozwiązanie tego próbie 
mu byłoby najlepszym poda
runkiem, jaki mogłoby otrzy
mać na pamiątkę pobytu w 
waszym kraju 38 osób japoń
skiej delegacji parlamentar
nej.

Wczoraj mieliśmy okazję 
zwiedzenia obozu japońskich 
przestępców wojennych w Iwa 
nowie. Gorącym naszym pra
gnieniem jest również zwie
dzenie obozu w Chabarowsku. 
Jeśli to możliwe, prosimy bar 
dzo o udzielenie nam na to 
pozwolenia, za co bylibyśmy 
szczerze wdzięczni.

W zakończeniu, pozwolę so
bie podziękować za okazywa
ną nam tutnl troskliwość. Jesz 
cze iedna sorawa — ery nie 
macie nic przeciwko temu, by 
treść naszej dzisiejszej rozmo

wy została opublikowana w 
prasie?

MASARUNOMIDZO: Chciał 
bym uzupełnić nieco tę część 
przemówienia Kitamury, w 
której poruszył on konkretne 
problemy i prosić zarówno 
Pana Bułganina, jak i Pana 
Chruszczowa o wyrażenie 
swych opinii.

Jeśli chodzi o sprawę zbrod 
niarzy wojennych, to chciał
bym przede wszystkim podzię 
kować za opublikowanie ko
munikatu o miejscu pobytu 
365 osób, a także za zwolnie
nie 36 osób, które niedawno 
wróciły do Japonii. Rozstrzyg 
nięcie problemu zbrodniarzy 
wojennych — b. jeńców wojen 
nych — odpowiadałoby prag
nieniom całego narodu japoń
skiego 1 przyczyniłoby się do 
ustanowienia przyjaznych sto
sunków.

Słyszeliśmy, że w wyniku 
wizyty kanclerza Adenauera 
w Związku Radzieckim, spra
wa niemieckich zbrodniarzy 
wojennych została pozytywnie 
rozwiązana 1 mamy nadzieję, 
że w ten sam sposób rozwią
zana może być również spra
wa japońskich zbrodniarzy wo 
jennyeh. Jeśli chodzi o spra
wę handlu, to pragniemy, by 
wymiana handlowa między na 
szymi krajami rozwijała się 
na zasadzie wzajemnego uprzy 
wilejowanla, co byłoby pierw 
szym posunięciem na drodze 
do unormowania stosunków 
miedzy obu krajami.

Nawiązując do sprawy rybo 
łówstwa, to stosunki japońsko- 
chińskie w tej dziedzinie uło
żyły się już pomyślnie. Obec
nie byłoby bardzo pożądane u- 
regulowanle wszystkich skom 
plikowanych snraw dotyczą
cych kwestii rybołówstwa rów 
nież w stosunkach japońsko- 
radzfecklch, a zwłaszcza spra 
wy połowów na wodach pół
nocnych.

Sądzimy, że możliwe jest 
stworzenie specjalnego organu 
dla uregulowania tego zagad
nienia: do organu tego mogła
by wejść część członków na
szej delegacji parlamentarnej. 
Prosimy Was również o po
moc w rozwoju stosunków 
kulturalnych między naszymi 
krajami.

BUŁGANIN: Na poruszone 
tu kwestie odpowie tow. 
Chruszczów.

CHRUSZCZÓW: Przede
wszystkim chciałbym powie
dzieć, jak zapatrujemy się na 
sprawę zlikwidowania stanu 
wojny między naszymi kraja
mi i nawiązania stosunków dy 
plomatycznych. Uważamy, że 
jest to główne zagadnienie, 
które nasze państwa muszą 
rozwiązać. Jest to zasadniczy 
problem w naszych stosun
kach. Przede wszystkim nale 
ży mówić o zlikwidowaniu sta 
nu wojny i o tym, by puścić 
w niepamięć dawne wojny i 
konflikty między Związkiem 
Radzieckim a państwem ja
pońskim. Należy powołać or
gana, które reprezentowały 
by Związek Radziecki w Ja
ponii i państwo japońskie w 
Związku Radzieckim, gdyż 
w ten sposób państwa nasze 
mogłyby normalną drogą dy
plomatyczną utrzymywać mię 
dzy sobą kontakty, prowadzić 
rokowania we wszystkich in
teresujących nas kwestiach. 
Wydaje się nam to rzeczą tak 
elementarną, iż dziwi nas tro
chę, dlaczego tak przewlekają 
się rokowania na ten temat, 
prowadzone w Londynie mię
dzy przedstawicielami ZSRR 
1 Japonii. Odnosimy wraże
nie, iż strona japońska nie 
wykazuje szczególnego zain
teresowania w uregulowaniu 
stosunków między Związkiem 
Radzieckim a Japonią 1 dlate
go gra na zwłokę.

Panowie Kitamura 1 Nomidzo 
przytaczali jako przykład roz
wiązanie problemu zbrodniarzy 
wolennych — b. niemieckich 
jeńców wojennych i wskazywa 
Ii, że problem ten został pozy
tywnie rozwiązany. Przykład 
ten Istotnie wykazuje,’ że prób 
lem zbrodniarzy wojennych mo 
te być rozwiązany pozytywnie. 
Lecz jeśli stawiacie jako przy 
kład uregulowanie tej sprawy 
z Niemcami, to chciałbym zwró 
cić Waszą uwagę na rzecz na
stępującą. Nasze rokowania z 
Panem Adenuerem trwały 5 
dni. Przez ten czas doszliśmy 
do porozumienia w sprawie na 
wiązania stosunków dwkuna-

Koreą i Związkiem Radziec
kim. Jeżeli obecnie nie ma not 
mc.lnej wymiany handlowej, 
jeżeli zna idu je się ona w zaląż 
ku, nie leży to w interesach 
narodu japońskiego. Nie my je 
steśmy winni, że wymiana haft 
dlowa znajduje sie na takim 
poziomie. Wprost przeciwnie, 
my pragniemy to zmienić.

W Japonii koła handlowe i 
ludzie postępowi, którzy rozu
mieją perspektywy rozwoju wy 
mlany handlowej 1 jej korzyści 
dla narodu japońskiego, rów
nież stoją na tym stanowisku. 
W Japonii np. rozwinięta jest 
budowa okrątów. Moglibyśmy 
dać wielkie zamówienia. Mogli 
byśmy również kierować do Ja 
ponii Inne zamówienia. Ze swej 
strony moglibyśmy zaspokoić 
zapotrzebowanie japońskie na 
naftą, benzyną, węgiel, drzewo 
i inne materiały potrzebne Ja
ponii. Rozumieją to przemys
łowcy japońscy i naród japoń 
ski. Jednakże wymiana handlo 
wa nie rozwija się i wskutek te 
go straty ponosi przede wszyst 
kim Japonia. Są więc jakieś si 
ły, które oddziałują na rząd 
japoński. Rząd japoński widocż 
nie nie może uporać sie z dzia 
łaniem tych sił 1 dlatego utrzy 
muje w takim stanie stosunki 
handlowe ze Związkiem Radzie 
ckim, Chinami Ludowymi i Ko
reą. Nie chciałbym przytaczać 
konkretnych przyczyn tego sta 
nu rzeczy, aby nie dawać powo 
du do twierdzenia, iż mieszam 
się do Waszych spraw wewnę
trznych. Sądzę, że deputowani 
do parlamentu rozumieją ten, 
problem lepiej niż ja. i.

Proszono tu o pozwdlenie 
zwiedzenia obozu zbrodniarzy 
wojennych w Chabarowsku. Po 
prostu nie mogę odpowiedzieć 
teraz na to pytanie, ponieważ 
nie wiem, gdzie znajduje się 
•bóz dla zbrodniarzy wojen
nych. Dlatego też będziemy 
musieli z tow. Bulęaninem za
pytać o te ministra spraw weJ 
wnetrznych.

Obiecujemy, że zbadamy tę 
sprawę i jeśli zbrodniarze wo 
jenni znajdują się w Chaba
rowsku, postaramy się zadość
uczynić Waszej prośbie.

Wydaj e mi się, że odpowie-* 
działem na wstystkie pytania. 
Nie wiem, czy odpowiedzi tet 
Was zadowalają, ale starałem 
się wyjaśnić dokładnie nasze 
stanowisko.

KITAMURA: Mówił Panzu 
pełnie szczerze i zrozumieliś
my wszystko. Ponieważ mię4 
dzy przedstawicielami rządu 
radzieckiego i rządu ja
pońskiego toczą się rokowa
nia, chcielibyśmy w miarę 
możności nie poruszać kon
kretnych zagadnień. Chciał
bym tylko podkreślić, że na
ród japoński pragnie, aby za
gadnienie terytorialne i spra 
wa rybołówstwa zostały roz* 
wiązane jeszcze przed nor
malizacją i nawiązaniem sto
sunków dyplomatycznych. U- 
ważamy, że wszystkie próbie 
my powinny być rozwiązane 
przed zawarciem traktatu 
pokojowego, i że rozwiązanie 
to powinno znaleźć wyraz w 
traktacie pokojowym. Na tym 
właśnie polegają trudności, 
jeśli chodzi o rokowania.

W zakończeniu chciałbym 
poruszyć sprawę stosunków 
kulturalnych. Wydaje mi się, 
że sprawę tę można wyod
rębnić, i że wymiana arty
stów oraz przedstawicieli 
sportu mogłaby przyczynić 
się do pogłębienia wzajemne 
go zrozumienia i mieć dodatni 
wpływ na rokowania w Lon
dynie.

MORISIMA: Wszystko co 
powiedział pan Kitamura, cha 
rakteryzuje stanowisko rządu 
japońskiego w rokowaniach. 
Jednakże w Japonii sytuacja 
jest nieco inna niż w Związ
ku Radzieckim. Mamy w Ja
ponii szereg partii politycz
nych, a wśród nich partie sto 
jące na takim stanowisku, ja
kie zajął Pan Chruszczów. Ja
pońska Partia Socjalistyczna 
uważa, że cały naród japoński 
pragnie jak najszybszej nor
malizacji stosunków między 
Japonią a Związkiem Radzfec 
kim. Przedstawiciele partii 
socjalistycznej, którzy wcho
dzą w skład naszej delegacji, 
po powrocie do Japonii złożą 
rządowi odpowiednie oświad
czenie. 

i >
(Dokończenie na 3 strj

tycznych między Związkiem Ra I 
dzięckim a Niemiecką Republi 
ką Federalną i utworzenia ant- I 
basad w stolicach obu państw 
oraz przyrzekllśmy Panu Ade- 
nauerowi, iż rozpatrzymy spra
wę zbrodniarzy wojennych. 
Natomiast rokowania na ten 
sam temat prowadzone mię
dzy Związkiem Radzieckim a 
Japonią trwają już blisko czte 
ry miesiące 1 dotychczas nie 
dały wyników. Przedstawiciele 
naszych krajów popijają herba 
tę. prowadzą między sobą przy 
jacielskie rozmowy, przekonu
ją się wzajemnie, że zarówno 
jedna, jak i druga strona-prag 
nie pokoju oraz zlikwidowania 
stanu wojny i nawiązania sto
sunków dyplomatycznych. Są
dzę, że cztery miesiące to okres 
dostatecznie długi, by móc 
dojść do porozumienia. Roko
wania ciągną się dlatego, że 
strona japońska nie jest zainte 
resowana w szybkim rozwiąza 
niu tej sprawy.

Stosunki między nami a rzą
dem Niemieckiej Republiki Fe 
deralnei były dość napięte, a 
nawet zaostrzone. Rokowania 
z przedstawicielami tego rządu 
toczyły się również w atmosfe
rze dość napiętej, lecz obie 
strony pragnęły doprowadzić 

do unormowania stosunków mię 
dzy Związkiem Radzieckim a 
Niemiecką Republiką Federal
ną i dlatego zdołaliśmy osiąg
nąć pozytywne wyniki.

Po rokowaniach z rządem 
Niemieckiej Republiki Federal 
nef przeprowadziliśmy również 
rokowania z przedstawicielami 
Niemieckiej Republik} Demokra 
tycznej, O wynikach tych roko 
wań wiecie już z prasy.

Chciałbym jednak zaznaczyć, 
że sprawa zwolnienia niemiec
kich zbrodniarzy wojennych o- 
mawiana była już w Berlinie, 
kiedy z tow. Bułganinem wra
caliśmy z Genewy. Obecnie, 
lak wiecie, sprawa ta rozstrtyg 
nięta została pozytywnie. Pro
wadzone są przygotowania do 
zwolnienia niemieckich zbrod
niarzy wojennych i przekazania 
ich — w zależności od ich miej 
sca zamieszkania — Niemiec 
kiej Republice Demokratycznej 
lub Niemieckiej Republice Fede 
ralnef.

Stąd więc wniosek: czy nie 
należy problemu, który stawia 
cle przed nami, postawić' ra
czej przed przedstawicielem 
rządu japońskiego, który pro
wadzi rokowania w Londynie z 
przedstawicielem Związku Ra
dzieckiego?

Zagadnienia, które w toku ro 
kowań w Londynie okazały się 
sporne, dżiś są już dostatecz
nie wyjaśnione j należałoby już 
przejść do ich praktycznego roz 
wiązania.

Sprawa zbrodniarzy wojen
nych, b. żołnierzy i oficerów 
annij japońskiej, nie jest prob
lemem niemożliwym do roz
wiązania. Uważamy, że od chwi 
li zakończenia wojny minęło 
już dużo czasu i skazani zbrod 
niarze wojenni odbyli już część 
wymierzonej im kary. Dzisiaj 
można byłoby okazać wspania
łomyślność i zwolnić tych ludzi, 
przekazując Ich rządowi japoń 
skiemu, który postąpiłby z nimi 
wedle swego uznania.

Nie kierujemy się w tej spra 
wie uczuciem zemsty. My, mę
żowie stanu, powinniśmy brać 
pod uwagę nie to co było, lecz 
to co będzie. Przedterminowe 
zwolnienie tych ludzi sprawiło
by radość ich bliskim 1 ich ro
dzinom oraz przyczyniłoby się 
do lepszego wzajemnego zrozu 
mienia i do normalizacji sto
sunków między obu naszymi 
krajami. Uważamy, że najle
piej byłoby rozstrzygnąć jedno 
cześnie sprawy zlikwidowania 
stanu wojny między ZSRR a 
Japonią, nawiązania stosunków 
dyplomatycznych i zwolnienia 
zbrodniarzy wojennych.

MASANOBU TSUDZI:
Chciałbym poruszyć jedną 
sprawę. Do chwili obecnej nie 
zwolniono jeszcze 439 zbro
dniarzy wojennych, odbywa
jących karę z wyroków są
dów amerykańskich 1 angiel
skich. Zarówno rząd japoń
ski, jak i naród japoński cze
kają, którzy ze zbrodniarzy 
wojennych zostaną zwolnieni 
wcześniej. Zwracam się z go 
rącą prośbą, by zbrodniarze 
wojenni znajdujący się w 
Związku Radzieckim zwolnię

ni zostali wcześniej niz zoru- 
dniarze wojenni skazani 
przez Anglików i Ameryka- | 
nów.

CHRUSZCZÓW: Mogę Was 
zapewnić, że zbrodniarze wo
jenni znajdujący się w Związ 
ku Radzieckim zwolnieni zo
staną stosunkowo wcześniej 
niż ci, których skazały sądy 
USA i Anglii. Przecież stosun 
ki dyplomatyczne między Sta 
nami Zjednoczonymi i Anglią 
a Japonią zostały nawiązane 
w 1947 roku, a z nami jeszcze 
nie. Dlatego obiecujemy Watn, 
że z chwilą, gdy będzie zlikwi 
dowany stan wojny i zostaną 
nawiązane normalne stosunki 
dyplomatyczne, zwolnimy 
zbrodniarzy wojennych. Bę
dzie to więc najszybsze zwoi 
nienie po nawiązaniu stosun
ków dyplomatycznych.

Trzeba zrozumieć psychikę 
naszego narodu: jeszcze nie 
zlikwidowano stanu wojny 
między naszymi państwami, 
nie zawarto jeszcze traktatu 
pokojowego, nie nawiązano 
stosunków dyplomatycznych 
— a Związek Radziecki już 
zwalnia zbrodniarzy wojen
nych. Naród nasz powiedział
by wówczas: jak można tak 
postępować, zwłaszcza, że to 
Związek Radziecki zapropono 
wał zlikwidowanie stanu woj 
ny, zawarcie traktatu pokojo 
wego i nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych. Uważam, 
że wszystko to ma swoje zna
czenie. Związek Radziecki 
odniósł zwycięstwo w wojnie. 
Dzisiaj strona zwyciężona nie 
chce przyjąć naszej propozy
cji, a więc żywi widocznie ja
kieś złe zamiary wobec nasze 
go kraju i prosi o zwolnienie 
znajdujących się u nas zbro
dniarzy wojennych po to, by 
użyć ich przeciwko nam. 
Gdzież tu logika? Dziwne są 
zarzuty, że jakoby nie chce- 
rriy spełnić prośby narodu ja
pońskiego, wręcz odwrotnie, 
chcemy tego, chce my po przy 
jacielsku rozwiązać ten pro
blem, nie widzimy jednak dą 
żenią w tym kierunku ze stro 
ny rządu japońskiego.

Powtarzam raz jeszcze, że 
gotowi jesteśmy tak samo jak 
w wypadku Pana Adenauera 
rozstrzygnąć problem ten z 
przedstawicielami Japonii. 
Trwałoby to nie dłużej niż 
4 — 5 dni, o ile rząd japoński 
wykazałby takie samo zainte
resowanie i tak samo dążyłby 
do uregulowania tej sprawy, 
jak rząd Niemieckiej Repu
bliki Federalnej.

HODZUMI: Zrozumieliśmy 
doskonale wszystko, co Pan 
posiedział, i po powrocie do 
Japonii postaramy się zako
munikować to narodowi ja
pońskiemu. .

TAHARA: Czy nie byłoby 
możliwe do chwili ostateczne 
go zwolnienia zbrodniarzy wo 
jennych pójść za przykładem 
rządu australijskiego, który 
przekazał zbrodniarzy wojen
nych władzom japońskim dla 
osadzenia ich w więzieniu w 
Japonii?

CHRUSZCZÓW: Nie jest to 
wykluczone. Należy jednak 
wziąć pod uwagę moje poprze 
dnie oświadczenie. Inaczej o- 
każe się, że strona japońska 
ma zamiar odwlekać sprawę 
zlikwidowania stanu wojny i 
nawiązania stosunków dyplo
matycznych, okaże się, że 
chce zwolnienia zbrodniarzy 
wojennych przed normaliza
cją stosunków z ZSRR. .

Czy stawiamy tak wielkie, 
niemożliwe do pokonania 
przeszkody? Uważamy jedy
nie, iż rzeczą konieczną jest 
dojście do porozumienia w 
sprawie zlikwidowania stanu 
wojny i nawiązania stosun
ków dyplomatycznych. Pań
stwa nasze istnieją, a jeśli 
chcą współistnieć i opierać 
swe stosunki na zasadach po
kojowych, to sprnwa jest ja
sna. Trzeba sporządzić odpo
wiednie dokumenty i podpi
sać je.

HADZIME TAN AK A: Nie
stety, nie wiemy, jakie wysu 
wane są warunki zllkwidowa 
nia stanu wojny między 
Związkiem Radzieckim a Ja
ponią. Pożądane byłoby wyja 
śnićnie tej sprawy.

CHRUSZCZÓW: Chodzi
nam jedynie o zlikwidowanie 
stanu wojny, . o nawiązanie

stosunków dyplomatycznych 
i wymianę ambasadorów. 
Wówczas gotowi będziemy — 
na zasadzie wzajemności — 
rozpatrzyć wszelkie sprawy, 
które interesują stronę japoń 
ską.

BUŁGANIN: Kto jeszcze 
prosi o głos?

CZŁONKOWIE DELEGA
CJI: Nie ma więcej pytań.

CHRUSZCZÓW: Poruszono 
tu zagadnienie terytorialne. 
W tej sprawie zajmujemy 
dość wyraźne i jasne stanowi 
sko, ustalone w znanych 
układach i dokumentach. Mo 
cno i bez zastrzeżeń stoimy 
na tym stanowisku. Uważa
my, że podczas rokowań nale 
ży kierować się tymi doku
mentami.

Strona japońska stawiała w 
toku rokowań w Londynie pro 
blem wysp Habomai i Sikotan. 
Również ta sprawa rozwiązana 
została w dokumentach. na 
które się powoływałem. Jednak 
że uważamy, że wyspy te znaj 
dują się tak blisko wysp japoń 
skich, że należy tu uwzględnić 
interesy państwa japońskiego o 
raz rozwój naszych stosunków 
w kierunku przyjaźni.

Dlatego gdy chodzi o te wy
spy, można znaleźć rozwiąza
nie, jeżeli każda że stron okaże 
zrozumienie również dla inte 
resów drugiej strony, to zna
czy, jeżeli Japonia przejawi 
zrozumienie problemów omawia 
nych obecnie w toku rokowań 
w Londynie. Nasze natomiast 
propozycje w żadnym wypad 
ku nie stanowią zamachu na 
suwerenne prawa narodu japoń 
skiego i państwa japońskiego, 
naszym propozycjom nie przy 
świecają żadne korzyści ma
terialne.

1 eraz sprawa rybołówstwa. 
Rozumiemy z jakim zaintere
sowaniem odnosi się Japonia 
do spraw rybołówstwa. Jednak 
Żo pragnąłbym zwrócić Waszą 
uwagę na to, że proponujecie 
rozwiązanie problemów rybo
łówstwa wyłącznie w interesie 
państwa japońskiego i nie uzna 
fecie żadnej zasady wzajemnoś 
ci. Jesteśmy tak wielkoduszni, 
że prowadzimy rozmowy w tej 
sprawie. W naszej sytuacji 
kraj kapitalistyczny, który pro 
wadziłby wojnę z innym' państ 
wem i wyszedł z niej jako zwy 
cięzca, po prostu odmówiłby 
rozmów. Lecz my jesteśmy na 
rodem bardzo cierpliwym i wy
trwałym. Wierzymy w swoją 
słuszność. Dlatego cierpliwie 
słuchamy i cierpliwie odpowia 
damy na to pytanie, kierując 
się pragnieniem nawiązania sto 
sunków dobrego sąsiedztwa. 
Wiemy, jak ważne jest rozwią 
zanie tego problemu dla naro 
du japońskiego.

Odwlekanie natomiast spra
wy likwidacji stanu wojny oraz 
zawarcia traktatu pokojowego 
— mówię otwarcie — nie leży 
w interesach narodu japońskie 
qo. Rzecz w tym, że my może
my do nieskończoności czekać 
na likwidację stanu wojny i na 
zawarcie traktatu pokojowego. 
Przecież nam nie wyrządza to 
prawie żadnej szkody ani z 
punktu widzenia politycznego 
ani gospodarczego. Natomiast 
narodowi japońskiemu wyrzą
dza to wielką szkodę. Zachodzi 
pytanie, dlaczego więc tak ak
tywnie do tego dążymy. Kieru 
jemy się w tej sprawie interesa 
mi osłabienia napięcia między 
narodowego i stworzenia wa
runków pokojowego, przyjazne 
go współistnienia z państwami, 
które mają inny ustrój społe
czny niż my. Kończąc moąę po 
wtórzyć, że gotowi jesteśmy na 
tychmiast po zlikwidowaniu 
stanu wojny i zawarciu trak ta 
tu pokojowego prowadzić toz 
mowy w sprawie rybołówstwa 
i rozpatrzyć ją uwzględniając 
interesy narodu japońskiego.

Czołowi przedstawiciele par 
lamentu iapońskiego postawili 
pytanie dotyczące handlu. Od 
powiedziałem już na to pośred 
nio mówiąc o rybołówstwie. 
Mogę dodać, że uważamy za 
konieczne wszechstronne rozwi 
innie wymiany handlowej ze 
wszystkimi krajami. Pragnęli
byśmy rozwijać wymianę hand 
Iową również z Japonią. Japo
nia, geograficznie rzecz biorąc, 
znajduje się najbliżej Chin, 
Korei i Związku Radzieckiego. 
Struktura gospodarki japońskiej 
jest taka, że mogłaby bardzo 
dobrze zaspokoić swe potrzeby 
rozwijając handel z Chinami, i



Z ostatniej chwili

]zba Ludowa NRD 
ratyfikowała
układ o stosunkach
między ZSRR i NRD

I*o wyczerpującej dyskusji 
Izba Ludowa Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej posta 
nowila jednomyślnie ratyfiko
wać zawarty 20 września 1955 
roku w Moskwie układ o sto
sunkach między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną a 
Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich.

O rozwój handlu
między krajami Europy

GENEWA. W poniedziałek 
26 bm. rozpoczęły się w Ge
newie w Pałacu Narodów ob
rady kolejnej sesji podkomisji 
do spraw rozwoju handlu za
granicznego krajów europej
skich. Podkomisja ta jest or
ganem Europejskiej Komisji 
Gospodarczej ONZ.

W obradach sesji biorą u- 
dział delegacje 25 krajów eu
ropejskich oraz delegacja USA. 
Na sesji reprezentowane są 
m. in. następujące państwa: 
ZSRR, Anglia, Francja, Pol
ska, NRD, Czechosłowacja, Ru 
munia, Węgry, Bułgaria, Ju
gosławia, Albania, Niemiecka 
Republika Federalna, Szwaj
caria, Finlandia.

Sesja przedyskutuje zagad
nienia związane z dalszym roz 
szerzeniem handlu europej
skiego, m. in. handlu między 
krajami Europy wschodniej 
i zachodniej. Posiedzenia bę 
dą niejawne. Sesja będzie 
trwała do 14 października.

Niemcy do wspólnego stołu obrad!
Deklaracja rządowa złożona przez O. Grotęwohla 

na posiedzeniu Izby Ludowej NKi>
BERLIN. W poniedziałek Izba 

Ludowa NRD zebrała się na po 
siedzenie plenarne, na którym 
premier Grotewohl złożył de
klarację rządową w sprawie 
zawarcia układu z dnia 20 wrze 
śnia br. o stosunkach między 
NKD a Związkiem Radzieckim.

Premier Grotewohl porównał 
na wstępie ten historyczny u- 
kład z układami paryskimi, któ 
re wciągają Republikę Federal 
ną cio pu»m atamtyCKiego wy- 
mierzonego przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowei. Po 
rokowaniach w Moskwie — 
podkreślił premier — cały świat 
mógł się przekonać, że. wciele
nie Niemieckiej Republiki De
mokratycznej do NATO jest 
niemożliwe. Wszelka próba 
wciągnięcia siłą NRD do jedno
stronnego zachodniego systemu 
paktów militarnych groziłaby 
wojną.

Premier Grotewohl oświad
czył, że jedyną drogą zapewnie 
nia bezpieczeństwa narodów e- 
uropejskich i utrwalenia poko
ju jest stworzenie ogólnoeuro 
polskiego systemu bezpieczeńst 
wa zbiorowego, do którego przy 
stąpiłyby oba państwa niemiec 
kie.

Mówca podkreślił, że rząd 
NRD gotów jest wnieść swój 
wkład do stworzenia takiego 
systemu bezpieczeństwa zbioro 
wego. Ponieważ — oświadczył 
premier Grotewohl — nie został 
jeszcze zawarty żaden układ o- 
gólnoeuropejski o bezpieczeńst 
wie zbiorowym i ponieważ 
Bonn odmawia jeszcze współ
pracy w takim układzie — Nie 
miecka Republika Demokraty
czna przystąpi do wykonania 
swych zobowiązań wypływają
cych z układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem
nej. zawartego w Warszawie.

Premier stwierdził, że rząd 
NRD gotów jest nadal prowa
dzić rokowania w sprawie zjed 
noczeniu Niemiec. Polityka z 
pozycji siły —‘zaznaczył on — 
już umarła i została pogrzeba
na w Moskwie. Pozostałe jedna

tylko skuteczna droga: dopro
wadzić do zjednoczenia poprzez 
porozumienie między dwo
ma rzadami niemieckimi i za 
pomocą rokowań. Po rozmo
wach przeprowadzonych w Mo
skwie przez przedstawicieli obu 
części Niemiec stało się dla każ 
dtgo jasne, że kto chce szcze
rze zjednoczenia, musi rozma
wiać z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną.

Rząd NRD — stwierdził mów 
ca — wita decyzję w sprawie 
nawiązania stosunków dyploma 
tycznych między Związkiem Ra 
dzieckun a NRF. Rząd Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej 
żywi nadzieję, że również ta 
decyzja wzmocni wolę porozu
mienia ożywiającą Niemców.

Premier Grotewohl podkreś 
lii, że kwestia zjednoczenia 
Niemiec jest sprawą samych 
Niemców. Ewentualna decyzja 
czterech wielkich mocarstw w 
sprawie zjednoczenia Niemiec 
będzie miała rzeczywistą war
tość dla spokojnego życia na 
rodu niemieckiego 1 innych na 
rodów świata dopiero w tvm 
wypadku, gdy poprzedzona zo
stanie również całkowitą aPro 
batą Niemców z obu części 
Niemiec. Wzywamy więc — mó 
wił Grotewohl — cały naród 
niemiecki do spotęgowania 
wspólnych wysiłków, ażeby 
wbrew wszelkim przeszkodom 
stawianym przez polityków roz 
łamowych doprowadzić do koń 
ca wielkie dzieło: utworzenie 
jednolitych, niezawisłych, de
mokratycznych i pokój miłują
cych Niemiec. Więcej niż kie
dykolwiek obowiązuje hasło: 
Niemcy do wspólnego stołu ob 
radl

Układ o stosunkach między 
NRD a ZSRR wejdzie do histo 
rii jako przykład stosunków 
między dwoma państwami, w 
których władza należy do ro
botników, pracujących chłopów 
i pracującej inteligencji, a więc 
do ludu, przykład kształtowania 
się stosunków opartych na bez 
interesownej przyjaźni.

Załogi koszalińskich zakładów pracy
odpowiadają na apel CRZZ
(Dokończenie z 1 str.) 

ta. Ogólna wartość pozapla- 
nowej produkcji wyniesie 
280 000 złotych.

Ponadto załoga, dzięki 
swym zobowiązaniom przyczy 
ni się do obniżki kosztów wła 
snych o 44 000 złotych.

W Wojewódzkim Zarządzie 
Dróg Publicznych odbyła się 
ostatnio narada, na której 
podjęto szereg cennych zobo
wiązań.

Tak np. pracownicy Wałe
ckiego Zarządu Dróg Public?, 
nych zobowiązali sl; wykonać 
plan roczny do 25 bm. W wy 
niku realizacji zobowiązań 
wszystkich pracowników wy
konanie rocznego planu w ska 
li Wojewódzkiej przewiduje 
się do 15 listopada.

Załoga gazowni w Wałczu 
zobowiązała się wykonać za
dania na role 1955 w 108 proc.

Pracownicy gazowni Jan 
Sas, Dominik Życzyński, Jan 
Aniuklewicz 1 Józef Sajpel zo 
bowiązall się wyremontować 
piec czterokomorcwy do 31 
października. Remont ten wy 
konany będzie sposobem go
spodarczym, co przyniesie 6 
tys. zł oszczędności, a bryga
dzista sieciowy Stanisław Pa 
tryka zobowiązał się spraw
dzić sieć, zapewniając tym re 
gularny dopływ gazu do od
biorców na okres zimowy.

Pracownicy MPGK w Sła
wnie zobowiązali się wykonać 
roczny plan do 10 listopada, a 
do 15 października odnowić 
i oczyścić stary rów wodny w 
osiedlu polanowskim.

Od traktorzystów zespołu 
PGR Cieszyno, pow. Draw
sko, otrzymaliśmy meldunek, 
w którym wzywają oni do 
■współzawodnictwa brygadę 
traktorową z gospodarstwa 
Zagórze zespół Połczyn Zdrój, 
o jakościowe i terminowe wy 
konanie orek jesiennych do 
dnia 1 października.

Załoga Technicznej Obsłu
gi Rolnictwa w Drawsku, w 
odpowiedzi na aoel CRZZ zo 
bowiązała się plan na mie
siąc wrzesień wykonać w 105

proc., a październikowy w 
107 proc.

Zobowiązania te załoga wy 
kona przy obniżce kosztów 
własnych o 10 proc. Jednoczę 
śnie plan za IV kwartał zobo 
wiązali się oni wykonać 10 
dni przed terminem.

Pracownicy gospodarki ko
munalnej wydziału produk
cyjnego w Koszalinie zameldo 
wali już również o wykona
niu planu rocznego w 100,2 
proc.

We wszystkich zakładach 
pracy odbywają się zebrania, 
na któsych podejmowane są 
dalsze rezolucje w sprawie 
przedterminowego wykonania 
planów.

81 (B. K.)

Właściwa ocena podpisanego 
w Moskwie układu—oświadczył 
dalej premier NRD — możliwa 
jest tylko wtedy, jeżeli uwzględ 
ni się fakt, że układ ten jest 
prawdziwym dziełem pokojo
wym zrodzonym z ducha Gene
wy, że służy on akcji odprężę 
nia 1 porozumienia, zapoczątko 
wanej w Genewie, że cały na
ród niemiecki powinien wlaścl 
wie wykorzystać, w imię spra
wy przywrócenia swej jedności 
na zasadach pokojowych j de
mokratycznych, dobrodziejstwa 
dalekosiężnej polityki porozu
mienia prowadzonej przez Zwią 
zek Radziecki. Należy przy tym 
liczyć się z realną sytuacją, a 
mianowicie z tvm, że w Niem
czech ukształtowały się dwa 
państwa o różnych systemach 
społecznych. Oba te państwa 
istnieją. Żadne teordtyczne roz 
wożenia nic zdołają ich usunąć 
ze świata. Po zakończeniu na
szych rokowań w Moskwie jest 
to absolutnie niemożliwe.

— 114 proc., Złotów — 103 
proc.

Gdzieniegdzie jednak sporo 
nawozów znajduje się jeszcze 
w magazynach GS. przede 
wszystkim w powiatach: Szcze 
cinek. Sławno, Miastko i By
tów'. Trzeba dodać, żę nawozy 
te dawno już znalazłyby się u 
rolników, gdyby nie dziwna po 
Utyka niektórych zarządów GS. 
Zarządzenia bowiem mówią wy 
raźnie, iż rezerwowanie nawo 
zów sztucznych dla spółdzielń 
produkcyjnych t chłopów kon
traktujących, kończy się z 
dniem 25 sierpnia. Po upływie 
tego terminu rozprowadzanie na 
wozów odbywa się bez żadnych 
ograniczeń. Tymczasem np. w 
pow. szczecineckim zarządzenie 
to nie dotarło do świadomości 
niektórych towarzyszy. W dal
szym ciągu ogranicza się tam 
sprzedaż nawozów dla rolników 
indywidualnych. W rezultacie 
tych praktyk, pow. szczecinec 
ki rozprowadził do 20 bm. za
ledwie 63 proc, puli nawozo
wej.'

Trzeba dążyć do tego, by na 
wozy sztuczne których w tym 
roku otrzymaliśmy o 20 proc 
więcej niż. w ubiegłym, jak naj 
szybciej dotarły do rolników.

(jew) _

Rozmowa N. A. Bułgariina 
i N. S. Chruszczowa 

z japońską delegacją parlamentarną
Premier Grotewohl podkreślił 

z kolei, że twierdzenia jakoby 
władza państwowa w Niemiec
kiej Republice Demokratycznej 
nie powstała z woli narodu, nie 
wytrzymują krytyki wobec nie 
zbitego faktu, że spośród dwu 
nastu milionów uprawnionych 
do głosowania w NRD, 11,8 mi
liona oddało głos na wspólną 
listę Frontu Narodowego.

Większość narodu niemiec
kiego — oświadczył następnie 
Grotewohl — głęboko ubole
wa, że układy paryskie prze
szkodziły rozwiązaniu kwestii 
niemieckiej. Główną odpowie 
dzialność za ten rozwój wy
padków ponoszą zachodnio- 
niemieckie koła militarystycz- 
ne. Są one siedliskiem tego 
samego ducha militaryzmu, 
który doprowadził do zbrodni 
wobec narodów europejskich, 
a w szczególności wmbec naro 
dów ZSRR i który naraził na* 
straszliwe cierpienia również 
naród niemiecki.

Występujemy jak najbar
dziej zdecydowanie przeciwko 
powtórzeniu się tego rodzaju 
zbrodni. Układ paryski stano 
wl podstawę, która wprowa
dza Niemcy ponownie na dro
gę polityki wojennej.

Niemiecka Republika Demo 
kratyczna — podkreślił pre
mier Grotewohl — posiada cal 
kowitą swobodę działania w 
polityce wewnętrznej i zagra
nicznej. Dotyczy to również 
stosunków z Niemcami zachód 
nimi. Suwerenne prawa pań
stwowe NRD nie zostały w ni 
czym ograniczone.

Mówca wskazał na artykuł 
z układu moskiewskiego, w 
którym obie strony wyrażają 
gotowość uczestniczenia w du
chu szczerej współpracy we 
wszystkich akcjach międzyna
rodowych, mających na celu 
zapewnienie pokoju i bezpie
czeństwa w Europie i na ca
łym świecie.

Z układu wynika dla nas 
pewność, że zdobycze NRD i 
podstawy socjalizmu w na
szym państwie zostały raz na 
zawsze zapewnione i że nigdy 
nie będą zaprzepaszczone.

Otto Grotewohl wyraził prze 
świadczenie, że zdobycze te u- 
łatwią zjednoczenie Niemiec, 
ponieważ dodają one bodźca 
i odwagi siłom postępowym 
na Zachodzie we wspólnej 
walce o zjednoczenie ojczyzny 
niemieckiej na zasadach po
kojowych i demokratycznych.

(Dokończenie z 2 str.)

Jednakże chcielibyśmy bar
dzo, abyście potwierdzili, że 
sprawa Habomai i Sikotanu 
będzie rozstrzygnięta pomyśl 
nic dla Japonii, i abyśmy mo
gli mieć nadzieję, że takie roz 
wiązanie jest możliwe.

CHRUSZCZÓW: Potwier
dzam to, i to przy tak auto
rytatywnych świadkach.

MORISIMA: Wystarcza mi 
to zupełnie i nie widzę potrze 
by dalszego zatrzymywania 
się nad tym zagadnieniem.

CHRUSZCZÓW: Panie Ki- 
tamura, chciałby Pan, aby za 
gadnienie rybołówstwa i 
sprawa zbrodniarzy wojen
nych zostały uregulowane 
przed zawarciem traktatu po 
kojowego i zniesieniem stanu 
wojny?

KITAMURA: Sądzę, że 
' zwłoka w rokowaniach po
wstała dlatego, że odkładanie 
rozwiązania tych problemów 
może pociągnąć za sobą pe
wne trudności dla rządu ja
pońskiego. Chcielibyśmy, aby 
problemy te zostały rozwią
zane przed zawarciem trakta 
tu.

CHRUSZCZÓW: Jest to 
kwestia zasadnicza. Dla nas 
rozwiązanie tego problemu 
jest kwestią prestiżu, gdy 
strona, z którą prowadzimy ro 
kowania, nalega na to, aby 
rozstrzygnięto pewne sprawy 
przed zawarciem traktatu, — 
brzmi to jak żądanie, jak ul
timatum, jak ściśle określony 
warunek. Wygląda tak, jak 
gdybyście mówili: jeśli się 
nie zgodzicie na nasze warun 
ki, to nie podpiszemy trakta
tu pokojowego.

Czyż możemy się zgodzić na 
takie warunki? Byłoby to 
przecież ze szkodą dla nasze
go prestiżu. My przecież nie 
stawiamy sprawy w sposób, 
który mógłby obniżyć prestiż 
państwa japońskiego 1 naro
du japońskiego. Dlatego też 
prosimy: abyście nas zrozu
mieli i postępowali w taki 
sam sposób.

KITAMURA: Doskonale Pa 
na rozumiem, ale nie jestem 
członkiem rządu japońskiego.

CHRUSZCZÓW: Ja też nie 
jestem członkiem rządu, tyl
ko deputowanym do Rady 
Najwyższej ZSRR. Różnica

polega na tym, że przemawia
jąc jako deputowany do Ra
dy Najwyższej wyrażam — 
mam nadzieję — punkt widzę 
nia przewodniczącego Rady 
Ministrów i punkt widzenia 
rządu. U Was — widocznie — 
sytuacja Jest inna. Bierzemy 
to pod uwagę.

KITAMURA: Tak', sytuacja 
jest inna.

CHRUSZCZÓW: Chciałbym 
także odpowiedzieć na pyta
nie zadane, zupełnie słusznie, 
przez Pana Kitamurę, a mia
nowicie na pytanie w sprawie 
stosunków kulturalnych. Je
steśmy za rozwojem stosun
ków kulturalnych narodu ra
dzieckiego z narodem japoń
skim. Możemy wysyłać do 
siebie nawzajem delegacje 
działaczy społecznych i kultu
ralnych, zespoły artystyczne, 
drużyny sportowe, możemy do 
konywać wymiany książek i 
filmów, nawiązać kontakt mię 
dzy instytucjami naukowymi. 
Jest wiele sposobów pogłębie
nia stosunków kulturalnych 
dla dobra naszych narodów.

Sądzę, że pogłębienie wza
jemnego zrozumienia między 
naszymi narodami mogłoby 
się przyczynić do zacieśnienia 
stosunków przyjaźni i do u- 
trwalenia pokoju. Jednakże 
w tym celu trzeba usunąć 
przeszkody formalne. Rozma
wiamy z Wami po przyjaciel
sku, a przecież formalnie kra 
je nasze znajdują się w sta
nie wojny. Usuńmy tę formal 
ną przeszkodę, zawrzyjmy po 
kój i zacieśniajmy wspólnie 
nasze przyjazne stosunki.

W zakończeniu proszę, abyś 
cie przekazali narodowi japoń 
skiemu życzenia pomyślnego 
rozwoju jego gospodarki, kul
tury i dobrobytu. Życzymy 
narodowi japońskiemu tego 
o czym marzą narody całego 
świata, aby nie znalazł się on 
nigdy w tej tragicznej sytua
cji, gdy nad Hiroszimą i Na
gasaki wybuchały, potworne 
bomby atomowe.

Pragniemy, aby nasze naro
dy żyły w pokoju i aby łączy
ły je dobre stosunki.

BUŁGANIN: Czy odpowiedzi 
tow. Chruszczowa są zadowa
lające?

CZŁONKOWIE DELEGACJI 
JAPOŃSKIEJ: Tak jest, cał
kowicie.

BUŁGANIN: Cieszę się z te 
go, ponieważ to co powiedziat 
tow. Chruszczów jest także 
punktem widzenia rządu ra
dzieckiego. Towarzysz Chrusz 
czow całkowicie wyjaśnił sta
nowisko, jakie zajmujemy wo 
bec Japonii, nasze stanowi
sko w sprawie perspektyw 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Japonią.

Dobrze żeście nas odwiedzi
li, gdyż obecna Wasza wizyta 
w Moskwie przyczyni się do 
właściwego zrozumienia w Ja 
ponii naszego stanowiska. Mo 
żerny Was zapewnić, że Zwią
zek Radziecki jest za norma
lizacją stosunków z Japonią 
i za zawarciem traktatu po
kojowego. Nie widzimy po
ważnych przeszkód na tej dro 
dze. Jeśli zastanowimy się 
nad rozbieżnościami, jakie wy 
łaniają się jeszcze w rozmo
wach między panem Matsu- 
moto i naszym ambasadorem 
w Londynie Malikiem, to przo 
konamy się, że rozbieżności 
te są bardzo nieznaczne. Cho
dzi o to, aby rząd japoński 
wykazał dążenie do jak naj
szybszego zawarcia porozumie 
nia w sprawie normalizacji 
i nawiązania stosunków dy
plomatycznych.

CHRUSZCZÓW: Jeśli rząd 
japoński nie chce, to możemy 
zaczekać.

BUŁGANIN: Zgadzam się 
całkowicie z tą uwagą. W imię 
niu narodu i rządu radzieckie 
go proszę, abyście zapewnili 
naród japoński, że ęhcemy 
żyć z nim w pokoju i przy
jaźni, że chcemy prowadzić 
rokowania na warunkach ko
rzystnych zarówno dla naro
du radzieckiego, jak 1 dla na
rodu japońskiego.

W imieniu rządu i narodu ra 
dzieckiego proszę o przekaza
nie najlepszych życzeń naro
dowi japońskiemu

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

Stalinowskiej, zasłużona ar
tystka USRR.

Artystka wystąpiła w roli 
Tatiany w operze Piotra Czaj
kowskiego „Eugeniusz Onie
gin", granej obecnie w Pań
stwowej Operze Im. Stanisła
wa Moniuszki.

WYJAZD ARTYSTÓW
POLSKICH DO ZSRR

WARSZAWA. 26 bm. udali 
się do Związku Radzieckiego 
wybitni śpiewacy: Stefania 
Woytowlcz i Wacław Domie- 
nieckl. Artystom towarzyszy 
jako akompanlator Sergiusz 
Nadgryzowski.

PRZYJAZD GOfiCt 
RADZIECKICH NA OBCHODY 

„DNI KULTURY 
BIAŁORUSKIEJ'*

WARSZAWA. W związku z 
obchodami Dni Kultury Biało
ruskiej przybyła w dniu 26 bm. 
do Warszawy pierwsza część 
delegacji Wszechz wiązkowego 
Towarzystwa Łączności Kultu
ralnej z Zagranicą (WOKS): 
minister kultury Białoruskiej 
Socjalistycznej Republiki Ra
dzieckiej — G. I. Kisielów i 
zastępca ministra kultury V- 
kraińskiej Socjalistycznej Re
publiki Radzieckiej — I. I. Ma
zepa. Pozostali członkowie de
legacji przybędą w najbliż
szych dniach.

„FESTYNY PRZYJAŹNI" 
W CAŁYM KRAJU

WARSZAWA. Z okazji Mie
siąca Pogłębienia Pizyjażnl 
Polsko-Radzieckiej odbyły ilę 
w wielu miastach naszego kra
ju „Festyny Przyjaźni" z u- 
działem wielotysięcznych rzesz.

Tysiące warszawskiej mło
dzieży szkolnej ściągnął do 
parku Agrykola młodzieżowy 

. Festyn Przyjaźni", zorganizo
wany ttaranicm Stołecznej Ko 
misji Wykonawczej Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

Miłośnicy sportu mogli bądź 
osobiście brać udział, bądź o- 
glądać biegi sztafetowe, zawo
dy kolarskie itp. Na estradzie 
zorganizowano konkursy: śpie
waczy, muzyczny, recyta; or
ski i literacki. Na estradzie 
oebyły się także mir. dzieżo wc 
pokazy gimnastyczne 1 gorąc o 
oklaskiwany występ Central
nego Zespołu Pieśni i Tańca 
„Siuźby Polsce".

ZASŁUŻONA ARTYSTKA 
USRR — HALINA SZOLINA 

WYSTĘPUJE W OPERZE 
POZNAŃSKIEJ

POZNAN. Z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przybyła do Po
znania solistka kijowskiego 
Państwowego Akademickiego 
Teatru Opery 1 Balotu — Hali
na Szollna, laureatka Nagrody

• PARYŻ
Jak donosi Agencja France 

Presie, nowy rząd Argentyny 
uznany zos*ał przez Francję, Bo
liwię i Cosią Rikę.

O PEKIN
Z Delhi donoszą, te od 2 do 12 

lutego roku przyszłego obrado
wać będzie IV Zjazd Komuni
stycznej Partii Indii.

• PARYŻ
Ituch strajkowy we Francji na

dal się rozszerza. W poniedziałek 
zastrajkowall Kornicy kopalń ru
dy żelaznej w departamentach 
Meurthc-et-Moselle oraz Moselle 
I Meuse domagając się poprawy 
warunków bytu. Strajkują nadal 
metalowcy w Nantes. Manifesto
wali oni w sobotę na ulicach mla 
sta przeciwko stanowisku praco
dawców, którzy opierając się na 
zaleceniach „rozjemcy** rządowe 
go, proponują teraz mniejszą pod 
wyżkę plac niż na początku straj 
ku. W mieście tym strajkują rów 
nlel tramwajarze.

(Ciąg dalszy z 1 str.) 
ba. że pogoda taka nie będzie 
trwała do grudnia i może się 
w każdej chwili zmienić. Dlate 
go leż należy wytężyć wszyąl- 
kie siły i zmobilizować wszel
kie środki, by wykopki wyko
nane zostały w terminie i bez 
strat.

Drutga sprawa, od której żale 
ży sprawne pizeprowadzenie 
wykopków — to pełne wykorzy 
stanie kopaczek, przede wszyst
kim konnych, których w na
szym województwie jest pod do 
statkiem.

Władze gromadzkie i służba 
agrotechniczna powinny uczy
nić wszystko, by w tym roku 
ani jedna kopaczka^ gomowska 
czy też znajdująca się w po
siadaniu gospodarstwa indywi
dualnego nie stała bezczynnie.

NOWOZV SZTUCZNE 
OCZEKUJĄ JESZCZE

NA ROZPROWADZENIE
Do dnia 20 bm. rozprowadzo 

no zaledwie około 85 proc, na
wozów sztucznych przeznaczo
nych na akcję jesienno-siewną, 
(w analogicznym okresie ubieg 
łego roku — 60 proc.). Niektó 
re powiaty przekroczyły juz na 
wet swoje plany sprzedaży na
wozów na siewy jesienne. Na 
leża do nich m. in.: Świdwin



Z
ESPÓŁ PGR Koczała 
nie miał dotychczas 
dobrej reputacji. Zna 
ly był z teqo, ze no 
corycznie opóźniał 

przeprowadzenie różnych prac 
Polowych, nie wykonywał w za 
sadzie planów produkcyjnych, 
a plony szeregu roślin były ka
tastrofalnie niskie.

W tym roku, w zespole PGR 
Koczała wie e zmieniło sie na 
lepsze. Gdy niedawno rozma
wiałem z towarzyszami z dy
rekcji zespołu, z kierownikami 
gospodarstw i robotnikami, to 
z duma i radością opowiadali 
o swych osiągnięciach. A duma 
ta jest całkowicie uzasadniona. 
Przecież zespół po raz pierwszy 

śym roku wykonał całkowi
cie. a nawet z nadwyżką plan 
dostaw zboża. Po raz pierwszy 
w historii zespołu robotnicy o- 
trzymają premię za ponadplano 
wą produkcie roślinną, co jesz 
cie w ub. roku wydawało się 
czymś nieosiągalnym.

W czasie rozmowy poruszali 
śmv również sprawę nowego 
planowania w PGR. Towarzy
sze stwierdzali jednogłośnie, 
że dotychczasowy system ula 
nowania. odznaczający się nad 
mierną centralizacją. narzuca
niem odgórnie pewnych wskaź 
ników planu — wyrządzał go 
spodarce PGR-owskiej poważne 
szkody, ograniczał w dużym 
stopniu inicjatywę i samodziel
ność zespołów i gospodarstw.

— Narzucanie nam planu za
siewów poszczególnych kultur 
powodowało, że musiehśmy nie 
raz siać na nieodpowiednich 
stanowiskach aibo też uprawiać 
takie rośliny, które w naszych 
warunkach nic udawały sie — 
opowiada st. agronom Feliks 
Majewski. Stąd też często mu
liliśmy siać po życie owies, 
a po owsie znowu żyto, zmuszę 
nl byliśmy uprawiać najwięk
szy w zjednoczeniu areał owsa. 
Mieliśmy siać pszenicę i jęcz
mień fary i uzyskiwać plano
wo po 12,5 — 13 q z ha. gdy 
traiezasera w praktyce nie opła 
ciło Sie ich w ogóle uprawiać.

— Albo buraki pastewne — 
dodaie dyrektor zę.n"*”

Remanent 
czy skandal 
Wyobraźmy noble taką sv 

tuccję: w okresie na/więk- 
s'cpo nssf.enfa olensywy 
obsługa wielkie! zmotoryzo
wane! armii zgłasza się do 
zaopatrzenia po konieczne, 
zużyte częicl do swych sta
lowych rumaków i na zamk 
niętych na cztery spusty 
drzwiach zaopatrzenia znal 
dufe kartkę z napisem: „re
manent"..,

Oczywiicie każdy rozsąd
ny człowiek wie, te taka «y 
tuacja jest nie do pomyśle
nia, n gdyby nawet na tron 
ele rzeczywiicle stało się 
co.f podobnego, to tacy za 
przeproszeniem „zaopatrze
niowcy" stane''by z miejsca 
przed sadem doraźnym. Za 
sabotaż, za dywersje, za 
wrogą robole.

Niestety, taki karygodny 
lakt ma miejsce w naszym 
województwie. Nie wierzy
cie? Przeczytajcie anons w 
dziale ogłoszeń we wczoraj 
szym numerze nasze! gaze
ty. Oto jego treić:

„Centrala Zaopatrzenia 
Rolnictwa w Koszalinie za 
wladamia. te od dnia 1 do 
10 października 1955 roku 
przeprowadza spis inwenta 
ryzacyjny w magazynach 
czgici zamiennych do ciągni 
ków i maszyn rolniczych. In 
teresanci w tvm okresie n I e 
będą z a ł a t w i a n I".

A więc w okresie wiel
kie/, ważne! olensywy, w o- 
kresle orek i siewów icsien 
nych, kiedy u drzwi stoi już 
bogaty plon upraw okopo
wych, kiedy setki pomow- 
sktch, Parnowskich / pegee- 
rowsklch traktorów i ma
szyn od dawna czekafą bez 
skutecznie na części zamień 
ne — wtedy to CZRol. wy
wiesza iwistek z napisem 
„remanent".

Tu nie trzeba żadnych ko 
mentorzy. Czy wy, panowie 
biurok-aci z CZRol., napraw 
dę do dzii nie wiedzieliś
cie co macie na składach?

To nie remanent, t o 
skandal!..,

(JóMo)

Więcej zaufania do robotników
Wacław Wroński. — W zesz
łym roku, w myśl planu mu- 
sieliśiny zasiać 35 ha, ale za
miast po 180 g buraków z ha, 
uzyskaliśmy średnią po 40 q. 
A przecież zamiast buiaków ba 
siewnych można by uprawiać 
brukiew, która na naszych zie 
nilach doskonale uda je się.

Tak, w nowym systemie piano 
wenia, tego rodzaju błędy nie
wątpliwie nie powtórzę się. W 
oparciu o ustalone zadania to 
wcruwe dla zespołu i gospo
darstw, projekty wszystkich 
wskaźników planu finansowo- 
gospodarczego opracowywane 
są bowiem oddolnie, w zespo
łach i gospodarstwach. O pla
nach. o kierunku rozwojowym 
gospodarstw decydują robotni 
cy. póżniefsi realizatorzy pla
nów. którzy doskonale znają 
możliwości gospodarstw, wa
runki lokalne itp.

Błędy nie powtórzą się. ale' 
pod warunkiem, że cale załogi 
rzeczywiście wciągnięte zosta
ną do dyskusji nad projekta
mi planów, gdy będą one usta 
lane kolegialnie, w oparciu o 
doświadczenia i wnioski wielu 
ludzi. A tymczasem...

Zobaczmy zresztą sami, czy 
ten nowy powiew ogarnął w 
pełni zespół PGR Koczała, któ
ry bądź co bądź odczul na wła 
snej skórze skutki dotychczaso 
wego planowania. Dodaimy je
szcze, że projekt planu finanso
wego zespołu na rok 1956 ode
słany już został do Zjednocze
nia PGR w Szczecinku celem 
zatwierdzenia.

W gospodarstwie Koczała I 
rozmawiamy z pionierami. Opo 
wiadają oni, że wiosną była 
narada produkcyjna, nawet 
dość burzliwa, na której po go 
spodarsku radzili nad planami 
zasiewów.

— Czesiek z Kazkiem to jesz 
cze po zebraniu długo w nocy 
dyskutowali nad tym. co należy 
sieć i gdzie —■ przypominała 
sobie Anna Arentowicz.

A teraz? Nie. teraz żadnego 
zebrania nie było, a o planach 

i na 1956 r. nic nie wiedzą. A 
przecież obcięliby wiedzieć, 
chcleliby doradzić. Wszak czu 
ją s‘ę współgospodarzami...

Nic n r wiedzą o nowych pla 
nach robotnicy gospodarstwa 
Koczała 11. Chlewmistrz Jani
szewski czy oborowy Kowalski 

I nie orientują się, jaki będzie w 
roku przyszłym stan pogłowia, 
jaka przewidziana jest wydaj
ność mleka cd krowy itp A o- 
borouy Kowalski chciałby nie 
wątpliwie podyskutować z za
łogą i kierownictwem o lepszym 
zabezpieczeniu w przyszłości 
bazy paszowej. Gospodarstwo 
nie posiada bowiem w ogóle 
łąk. I dlatego od dawna nurtu
je go myśl o zasianiu w Kocza

W
 WYLĘGARNI ryb 

PGR-u rybackiego 
w Czaplinku zaczęta 
w ubiegłym roku 
„snąć" ikra sielawy, 

i Rybacy byli bezradni. Wyda 
wało się, że wszystko jest w 
należytym porządku. Wresz
cie sprawa dotarła do Biolo- 

I glczncj Stacji Rybackiej w 
Wałczu. Ichtiolodzy wyjecha- 

i li do Czaplinka i wkrótce do- 
; szli przyczyny. Woda pobie
rana z pobliskiero, zamulone
go .iczlorlra miała za małą 
Ilość tlenu. Cenną ikrę siela
wy trzeba było ratować przed 
zniszczeniem przez wrzucenie 
jej do pobliskich jezior.

W tym roku historia zaczę
ła się powtarzać, ale ichtiolo
dzy z wałeckiej stacji czuwa
li. W decydującym momencie 
Ikra została przewieziona do 
przygotowanej zawczasu dru
giej wyleearni w czaplinec- 
klm zespole.

* • •

Przymorskie jezioro Łeba 
należy do największych w na- 
rym kraju, a jednocześnie 

; Jest stosunkowo bardzo plyt- 
i kle. Z każdego hektara jego 
wód rybacy wyławiali corocz 
nie około 70 kg ryb. Stosowa
li oni tzw. przyrządy ciągnio
ne, dzi"ki którym otrzymywa
li większy połów, ale jedno- 

i cześnle wyrywali florę denną, 
I roślinność płytkiego jeziora. 
'Wyniki ni- dałv długo na sie- 
I ble czekać. Pozbawiony po
żywienia rybostan jeziora zo- 

j stał znacznie przetrzebiony, 
: w wyniku czego po paru !a- 
1 tach rybacy uzyskiwali przc-

le II kilku hektarów łąk. Zrozu 
małe, że qdybv odbyło sie ze 
branie wniosek ten byłby pod
dany pod dyskusje i mógłby 
znaleźć odbicie w projekcie pla 
nu na rok przyszły.

Podobnie iest także w gospo- 
darstwie Starzno i innych. Zresz 
ta cóż sie dziwić bryqadzistom 
i robotnikom, kiedy nawet prze 
wodniczący RRZ tow. Bolesław 
Mika, lak sam twierdzi, nie sły 
szał nawet o tym. że obecnie 
opiacowuje sie projekty pla
nów gospodarczych.

A oto w jaki sposób opraco 
wano projekty planów w qo 
spodarstwach. Opowiada o tym 
kierownik PGR Koczała 11 tow. 
Stanisław Duda.

— Zawołano mnie do ze
społu i tam wspólnie z plani
stą oraz starszym agronomem 
uzgodniliśmy, ile gospodar
stwo może czego siać, jaki mo
że być plon. Przy ustalaniu 
planu hodowli był także obec
ny zootechnik. A dlaczego nie 
omawiałem projektu planu z 
załogą? Po prostu nikt mi nie 
powiedział, że trzeba to zro
bić.

Po bliższym sprawdzeniu o- 
kazało sie więc, że w zespole 
PGR Koczała planuje się w 
dalszym ciągu po staremu i to 
może nawet gorzej niż daw
niej. W związku z tym nasu
wa sie pytanie, czy tego rodzą 
ju „nlanowanie" iest coś war
te? Chvba r‘ewiele. leżeli 1o- 
wpr^s-re ze Zjednoczenia, po- 
irfn-mnwan! p-zez na« o ist
niejące! svtuacji nawet pomi
mo opóźnienia polecili zespo
łowi omówienie opracowa
nych projektów w gospodar
stwach i wniesienie do nich 
ewentualnych poprawek.

Wsnomn'e1iśmy na początku

o tegorocznych osiągnięciach 
zaniedbanego niegdyś zespo
łu. Za osiągnięciami tymi kry- 
je się poważny wysiłek kie
rownictwa zespołu i gospo
darstw oraz całych załóg. Za
łóg, które czuią się coraz bar
dziej odpowiedz:alne za roz
wój gospodarki PGR-ow- 
skiej. I pogłębianie tej odpo
wiedzialności. ustawiczne od
woływanie się do robotników 
we wszystkich ważniejszych 
sprawach, wysłuchiwanie ich 
wniosków, krytycznych uwag 
i reagowanie na nie — jest 
podstawowym warunkiem dal 
szego wzrostu PGR. A towa
rzysze z Koczały w nawale co 
dziennego trudu zapomnieli 
o tej podstawowej prawdzie. 
Bo nie chcemy posądzać ich, 
że nie mają zaufania do ro
botników, albo też nie znają 
wskazań III Plenum KC 
PZPR. Zapomniały częściowo 
o tej prawdzie i organizacje 
partyjne.

Będąc na naradzie produk
cyjnej w gospodarstwie Ko
czała II, na której załoga przy 
stąpiła do współzawodnictwa 
o przyspieszenie prac jesien
nych, przekonaliśmy, się, że 
robotnikom leży 'óeboko na 
sercu rozwój PGR-owskiej 
produkcji i wvkonywanie na- 
kreślonvch planów produk
cyjnych.

Należy więc nie tylko ra
dzić się załogi we wszystkich 
ważniejszych sprawach, ale 
także pobudzać partvjnvch i 
bezpartvinvch do jeszcze więk 
szej aktywności. Przykładem 
powln!en oczywiście świecić 
komitet zesnołowy partii i od
działowe organizacje partyj
ne.

MARIAN REBELKA

Pol ka Ludowa otarza op'eką kolejarzy I teh rodziny, dbając 
o systematyczną poprawę Ich warunków socjalno-bytowych.

Kolejarze polscy mają własne budownictwo, opiekę lekarską, 
własne ćlobki, przedszkola Itp.

Na zdjęciu: w żłobku dla dzieci kolejarzy poznańskich.
(Fot. CAF)

?A’RR w Herbach (11)

Przemysł naftowy

Wydobycie ropy naftowej — 
bok węgla — to jedna z najważ
niejszych gałęzi przemysłu surow 
cowego. Stały rozwoj motoryza
cji i lotnictwa, mechanizacja roi 
nictwa, zastosowanie silników 
spalinowych w transporcie kole
jowym, rosnący tonaż floty — 
wszystko to powoduje nieustan
ny wzrost zapotrzebowania na 
ropę naftową.

Radziecki przemysł naftowy 
WKroczyi na urugę eiektryiiKacji 
i modernizacji wcześniej niż in
ne gaięzie przemysłu ZWiĄzku Ra 
dzieckiego. Temu też Kraj Rad 
zawdzięcza ogromną aynamiaę 
wzrostu produkcji nafty. Ale .nie 
tylko temu, Związek Radziecki 
intensywnie rozbudowuje szyby 
naftowe na starych terenach ro
podajnych (Raku, Groźny, Maj- 
kop i inne) oraz odkrywa i eks
ploatuje nowe złoża nafty.

XVIII Zjazd Ki ZR, p.zy wiązu
jąc ogromną wagę do rozwoju 
wydouj€»a lupy naśtowej w Ł»? 
bi kraju, na wschodnich jego ob
szarach, postawił zadanie zorga
nizowania nowej wielkiej buzy 
naftowej między Wołgą i bra
łem, tzw. „Drugiego Ł»akU“. Rb" 
wstały nowe zaglęoia naicowe w 
Baszkirii, w obwodach — kujby- 
szewskini, czkałowskim, mołolow 
skim, a w czasie wojny i po woj
nie — w Turkmenii, Ażcioajdza- 
n*e, Uzbekistanie, Kazachstanie, 
ivraju Kiasnodarsaim, Dagesta
nie, na Powołżu i Ukrainie. No
we zagłębia naitowe pod wzglę
dem rozmiarów wydobycia ropy 
wyprzedzają już Baku — dawną 
giowną i najważniejszą bazę zao
patrzenia ZbRR w naitę.

o coraz lepszyjn wykorzystaniu 
bogactw naturalnych ZSRR, o je- 

j go olbrzymich możliwościach go- 
I spodarczych, świadczy ni. in. śta 
| ie rosnące tempo przyrostu pro* 

dukcji ropy naftowej. Oto, jeżeli 
w ciągu s lat, 1132 — 19R>, produk 
cja ropy naftowej wzrosta nie
spełna o 10 min ton, to jest śre
dnio roczn.e o niewiele ponad 1 
mm ton, to w ciągu 3 lat, 1962 — 
1935,1 przyrost wydobycia wyniósł 
23 miliony ton, czyli średnio ro
cznie o ponad 7,5 min ton.

W radzieckim przemyśle nafto
wym obserwujemy stały postęp 
techniczny. Już w pierwszych pię 
ciolatkach wyeliminowano całko
wicie przestarzały sposób udaro
wego wiercenia i zastosowano o- 
brotowy, a następnie turbinowy. 
Wreszcie, rozpowszechniono sy
stem turbinowego wiercenia w 
sposób automatyczny. Ostatnio, 
dość powszechnie stosuje się me
todę wtłaczania wody do star

szych szybów naftowych, co po
zwala tanim kosztem w-ydobyć z 
nich cały, bez reszty, zapaa ropy. 
Związek Radziecki na dużą skalę 
stosuje wydobycie ropy na tere
nach bagnistych, a nawet spod 
dna morskiego („zagłębia0 nafto 
we na Morzu Kaspijskim).

O zielonych liniach na mapie, 
pstrągowych rzekach

i innych tajemnicach pomorskich wód
ciętnie z jednego hektara za
ledwie 10 kg ryb. Biologicz
na Stacja Rybacka zajęła się 
tą sprawą, w rezultacie czego 
zmniejszono plan odłowów na 
jeziorze łebskim, a przyrządy 
ciągnione zastąpiono tzw. przy 
rządami stawnymi. Dzięki te 
mu należy się spodziewać, że 
jezioro Łeba będzie za parę 
jat dawało znów duże ilości 
ryb.

* * *

Prócz wielu dorywczych 
prac i pomocy poszczególnym 
zespołom rybackim, wałecka 
stacja prowadzi prace nauko
we przystosowane do potrzeb 
rybactwa śródlądowego. W ca 
łcj Polsce są dwie takie stacje 
naukowe podlegające Instytu
towi Rybactwa Śródlądowego. 
Stacja wałecka obsługuje ob
szar całego Pomorza Zachod
niego od Wisły do Odry, a na 
polednie do Warty. Jej zada
nia są odmienne niż drugiej 
stacji w Giżycku, ponieważ 
na obszarze Pomorza Zachod
niego jest wiele jezior przy
morskich, których nie ma na 
wschodzie.

Jeziora przymorskie mają 
odrębny od lądowych charak

ter biologiczny 1 hydroche
miczny. Ich cechy charakte
rystyczne, to duży obszar, nie
wielka głębokość i słabe zaso 
lenie. Dla wielu gatunków 
ryb morskich służą one jako 
miejsca tarliskowe, a także 
wychowu młodzieży. Większa 
jest również średnia wydaj
ność jezior przymorskich, 
gdyż przeciętne odłowy z hek 
tara wynoszą 56 kg rocznie, 
podczas gdy w jeziorach śród 
lądowych 30 kg.

Niedawno, wałecka stacja 
ukończyła opracowywanie me 
tod zagospodarowania rzek 
pstrągowych.

— Widzicie tn mapę rzek 
Pomorza Zachodniego. Zielo
ne linie oznaczają rzeki pstrą
gowe — informuje nas kie
rownik Oś-cdka dr Walczak. 
— Sieć zielonych linii już po 
pierwszym spojrzeniu przeko
nała nas, te olbrzymia więk
szość naszych rz^k j»st siedli 
skicm pstrąga. Według obli
czeń Stacji można w ciaru ro 
ku odłowić w rzekach Pomo
rza Zachodniego około 50 ton 
nslrąga. Nie Jest to mało. Je
śli weżmlemy pod uwagę, że 
jest to ryba rzadka i bardzo 
poszukiwana nie tylko w kra
ju, ale 1 za granicą. *

Opracowany został również 
wzorcowy, paroletni plan go
spodarki dla zespołu rybackie 
go z Wałcza, łowiącego na 
siedmiu okolicznych jezio
rach.

Rybacy otrzymali mapy do
kładnej głębokości jezior i ich 
roślinności. Wyznaczono im 
nawet miejsca dla połowu 
ciągnionego oraz przewidziane 
zostały racjonalne normy od
łowu poszczególnvch gatun
ków ryb. Nie dość tego. Wa
łeccy rybacy otrzymali plan 
melioracji i sztucznego zara
biania. dostali nawet instruk
cje, gdzie i jaki gatunek, Ja
kim sprzętem najlepiej odła
wiać.

Obecnie naukowcy z wałec
kiej stacti opracowują plan 
zarybiania największego śród
lądowego jeziora w naszym 
województwie, jeziora Draw
skiego — rybami z gatunku 
łososiowatych. Należą do nich 
sieja, sielawa, stynka i troć, 
wdzydzka. Troć jest w zasa
dzie gatunkiem ryby mor
skiej, która przychodzi tylko 
na tarło do jezior i koryt 
rzecznych. W jeziorze Wdzy
dze zagospodarowała się ona 
jednak na stałe i korzystając 
z tego ichtiolodzy, chcą nią 
zapełnić również inne jeziora,

a w pierwszym rzędzie draw
skie.

Ważnym problemem, do 
którego opracowania przystę
puje Biologiczna Stacja Ry
backa w Wałczu, Jest zago
spodarowanie „plosa". Zdziwi 
la was pewno czytelnicy, ta 
nazwa. Oznacza ona w Języ
ku rybaków po prostu środko 
wą, głęboką część jeziora. 
„Ploso" jest dla rybołówstwa 
na ogól prawie bezwartościo
we, gdyż wszystkie odławia
ne gatunki żyją zwykle w 
strefię przybrzeżnej. Aby wy 
korzystać tc olbrzymie obsza
ry naszych jezior, ichtiolodzy 
projektują zarybić je sieją i 
sielawą — rzadkim i bardzo 
wartościowym gatunkiem ryb, 
które przystosowane są do ży
cia w wodach o wiele głęb
szych i zimniejszych.

Na przyszłe lata wałecka 
stacja projektuje rozpracowa
nie dwóch ważnych obszer
nych zagadnień. Pierwsze z 
nich, to sprawa zarybienia na 
szych wod sandaczem. Dru
gie zagadnienie, to zagospo
darowanie dołów potorfowych, 
które zajmują Już na Pomo
rzu Zachodnim tysiące hekta
rów. Ich zarybienie Jest je
dyną metodą racjonalnego wy
korzystania tych przestrzeni. 
Opracowanie metod gospodar
ki, ustalenie właściwych spo
sobów wydobywania torfu, 
które pozwalały by później 
na racjonalną gospodarkę ryb 
ną, dobranie gatunków ryb, 
które będzie można wprowa
dzić do jezior i stawów polor 
fowych — jest olbrzymią pra
cą, jaka stoi przed tą ważną 
placówką nauk.ową.

K. KUNICKI

Dobry 
gospodarz 
Żeby tak każdy gospoda

rzył |ak Franciszek Lacho
wicz z Dębczyna (gromada 
Rogowo, powiat Białogard). 
Mimo swoich 62 lat pracuje 
na 5 hektarach sam jeden. 
I jeszcze jak pracuje. Zboże 
dla państwa odstawił jako 
jeden z pierwszych, plan do 
staw mleka też już wykonał 
z nadwyżka. A żywiec? Frań 
Ciszek Lachowicz powiada, 
że już zapomniał, kiedy plan 
dostaw żywca wykonał w 
100 proc. Obecnie zakończył 
siewy. Nie marnuje jednak 
czasu przed wykopkami, zaj 
mu’*'' się melioracją.

„Zbliża się okres deszczów 
— mówi Lachowicz — a jak 
bym rowu nie wyczyścił, to 
woda stałaby na łące. Chcę 
nrzecleż żeby moje pięć 
krów popasło się jeszcze na 
zielonym. Zebrałem dwa lad 
ne pokosy, ale ten trzeci 
zostawiam na wypas".

Oprócz korzyści wypływy 
jących z samej melioracji; 
Lachowicz ma jeszcze jeden 
zvsk. C”-szcząc rów troskli
wi odkłada czarny, błotni 
stv muł na kupki. W jakim 
celu? — Zapytany o to, La
chowicz odnowiada:

„Spraktykowalem. Niech 
to błoto trochę obeschnie. 
a wtenczas, zajadę wozem 
i zabiorę na,kompost. Dwa 
wozy obornika, dwa wozy 
mułu i dla mojej nio za dob 
rei ziemi mam pierwszorzęd 
nv nawóz".

Prawda, że Franciszek La
chowicz to dobry gospo
darz? Żeby tak każdy zad
ba! o swoje łąki. Ile to ko- 
rsyścil... (x)



Tylko wspólnym wysiłkiem wszystkich obywateli 
możemy rozwiązać problem mieszkaniowy w Koszalinie 

Wywiad z zast. przewodniczącego Prez. MRN 
tow. Fabiańczykiem

W związku z przeprowadzo
ną ostatnio przez Prez. MRN 
w Koszalinie za pomocą tró
jek społecznych akcją wykry
wania nadwyżek mieszkanlo- 

.wych — przeprowadziliśmy 
■rozmowę z zast. przsw. Prez. 
MRN tow. Fabiańczykiem na 
temat sytuacji mieszkaniowej 
W naszym mieście.

— Jakie konkretne wyniki 
dala akcja wykrywania nad
wyżek mieszkaniowych i w 
jakim stopniu rezultaty jej 
przyczynia się do unormowa
nia sytuacji mieszkaniowej w 
Koszalinie?

— Ponieważ w tyeh dniach 
Miejska Komisja Lokalowa 
przystąpi dopiero do rozpatry
wania odwołań, jakie wpły
nęły w wyniku wręczenia 
wszystkim posiadającym nad
wyżkę, nakazów opuszczenia 
niesłusznie zajmowanego lo
kalu — dlatego trudno mówić 
o konkretnych wynikach ak
cji. Sytuacja wygląda w ten 
sposób, że podsumowania nie 
będziemy mogli nawet doko
nać w przyszłym miesiącu. 
Tylko nieliczni bowiem oby
watele zgodzili się na dobro
wolne opróżnienie nadwyżko
wych lokali. Większość zaś 
złożyła odwołania. Takich po
dań mamy już ponad 100. To 
bardzo utrudnia pracę Prez. 
MRN, tym bardziej, że sytua
cja mieszkaniowa w naszym 
mieście jest bardzo ciężka.

Mamy obecnie ponad 3 tys. 
podań o przydział mieszkania. 
Ponad 30 rodzin z zagrożonych 
budynków przeznaczonych ze 
względów bezpieczeństwa do 
rozbiórki — musi jeszcze w 
tym roku otrzymać zastępcze 
mieszkania. Równocześnie jest 
szereg podań, które winny 
być załatwione w pierwszej 
kolejności. Są bowiem w Ko- 
feźalinie wypadki, że liczne

rodziny zamieszkują często w 
jednym małym pomieszczeniu. 
Tak np. przy ul. Dąbrowskie
go 86 — 6 dorosłych pracują
cych osób mieszka w jednym 
niedużym pokoju. W tym sa
mym domu ob. Pieprzka z 
czworgiem małych dzieci 1 żo
ną mieszka również w niewlel 
kim pokoju bez kuchni.

Tymczasem są w Koszalinie 
obywatele, którzy zajmują 
kilkupokojowe mieszkania 1 
spekulują nimi. Tak np. An
drzej Worbart, zam. przy ulicy 
Zwycięstwa 145 zrobił sobie 
z 6-pokojowego mieszkania 
hotel. Wynajmuje on pokoje 
za cenę 150 zł miesięcznie. 
Worbart nie pracuje przy tym 
nigdzie.

Są również wypadki, że 
właściciele domów mieszkal
nych lub zagród wiejskich 
posiadający akty nadania, nie 
chcą dokonywać drobnych re
montów wolnych u nich miesz 
kań. Wynik tego jest nato
miast taki, że ulegają one sta
łej dewastacji 1 nie mogą być 
użytkowane. Prez. MRN chcia 
ło już w szeregu takich wy
padków dokonać remontu na 
koszt miasta. Niestety, wła
ściciele domów nie chcą się 
na to zgodzić. Trudności ta
kie ma np. Prezydium z ob. 
Babczyńskim z ul. Pawią Fin
dera 62, który nie chce doko
nać remontu dwóch mieszkań 
dwupokojowych.

Poważne kłopoty ma rów
nież Prezydium MRN z oby
watelami nielegalnie zajmują
cymi mieszkania. Takfch wy
padków mamy obecnie ok. 30. 
Tak np. pracownica PSS 
Maria Ruszkowska zajęła nie
prawnie 2 pokoje z kuchnią 
przy ul. Chrobrego 12, a Maria 
Miedzianowska wprowadziła 
się bez przydziału do dwóch 
pokoi przy ul. Pawła Findera 
Nr 28.

KOSZALIN. „Nowa Huta" — 
bezładnej wyspie; seanse 

godz. 18 i 10. „Młoda Gwardia*' — 
Ostatnia noc. WDK — Cyrki 
godz. 17.30 i 19.30. SŁUPSK — 
„Polonia" — Na letnisku. ,.l Maj" 
•— Grzesznicy bez winy. BIAŁO
GARD — Próba wierności. 
SZCZECINEK — Romeo 1 Julia. 
WAŁCZ — Pogromczyni tygry
sów. USTKA — Dzieci partyzanta. 
SŁAWNO — Konik polny. DAR
ŁOWO — Ztirblnowie. BYTÓW — 
Dubrowski. MIASTKO — Królowa 
balu. CZŁUCHÓW — strażnica w 
górach. ZŁOTOW — Sługa dwóch 
panów. JASTROWIE — stara for
teca. ŚWIDWIN — Dygnitarz na 
tratwie. DRAWSKO — Bobrow
ski. ZŁOCIENIEC — Skanderbeg. 
CZAPLINEK — przygoda w taj
dze. POLCZYN-ZDROJ — Królo
wa balu. KOŁOBRZEG — Tajem
nica górskiego jeziora.

Przegląd prasy. 12.15 Piętn! kom
pozytorów czeskich. 1Z.30 Melodie 
ludowe różnych narodów. 13.00 
And dla wsi. 13.10 „Na naszych 
uczelniach" — aud. dla młodzieży. 
13.25 Muzyka rozr. 15.30 Błękitna 
sztafeta 18.06 Radziecka muzyka 
rozr. 17.00 „Czy dusza umiera 
wraz z etatem człowieka" — pog. 
17.15 Walce Straussa. 17.30 Muzyka. 
18.00 Utwory skrzypcowe. 18.30 
„Albert" — fragm. noweli Lwa 
Tołstoja, 18.50 Koncert tyczeń. 
20.20 „Naszym zdaniem" — ko
mentarz W. Grosza. 20.30 Aud. 
dla wsi. 20.40 Muzyka taneczna. 

21.10 Koncert chopinowski. 21.40 
Aud. literacka. 22.00 Muzyka 
taneczna.

Jak z tego wynika, chaos 
mieszkaniowy stwarzają m. in. 
obywatele przez niesłuszne u- 
krywanie nadwyżek lub nie
legalne wprowadzanie się do 
wolnych mieszkań. Jakie w 
takim razie kroki podjęło 
Frez. MRN w celu zlikwido
wania tej niezdrowej sytua
cji?

Przede wszystkim miała 
miejsce ostatnio akcja wy
krywania nadwyżek, o któ
rej szerzej mówiłem na wstę
pie. Z kolei dokonanie przy
musowej przeprowadzki nie
prawnie zajmującego miesz
kanie lub pokój odbywać się 
będzie obecnie na koszt win
nego, a nie jak dotąd na koszt 
miasta.

A jak przedstawia sie rea
lizacja uchwały Prez. MRN 
ze stycznia ub. roku, zaleca
jącej instytucjom zajmującym 
gmachy mieszkalne opuszcze
nie ich i przeniesienie urzę
dów do baraków? Pełna rea
lizacja tej uchwały przyczy
niłaby się niewątpliwie do dal 
srej poprawy sytuacji miesz
kaniowej.

I z tym nie jest dobrze. W 
myśl uchwały instytucje zaj
mujące budynki mieszkalne 
winny opróżnić je do końca 
br. Niestety, nieliczne tylko 
eakłady i instytucje dokonały 
tego. Większość natomiast, 
jak np. Spółdzielnia Pracy 
„Dobry But", Centrala Te
kstylna, Wylęgarnia Drobiu 
czy PSS nie przystąpiła do 
realizacji zalecenia Prez. 
MRN.

Jak przy tym wygląda w 
naszym mieście sprawa nowe
go budownictwa?

Nie możemy niestety po
chwalić się dobrymi wynika
mi. Niedostateczna bowiem 
współpraca Prez. MRN z ZBM 
doprowadziła do tego, że za
miast 450 izb mieszkalnych, 
które miały być oddane w 
tym roku do użytku — odda
nych zostało zaledwie 200. 
Wpłynął na to również brak 
ludzi, jaki odczuwa bardzo po 
ważnie ZBM.

Zdajemy sobie w pełni 
sprawę z tego, że sytuacja 
mieszkaniowa w Koszalinie 
winna ulec zmianie. Problem 
ten jednak rozwiązać możemy 
jedynie z pomocą wszystkich 
obywateli. Zainteresowane w 
tym muszą być również kie
rownictwa zakładów pracy i 
instytucji. Tylko bowiem 
wspólny wysiłek ogółu może 
zapewnić Koszalinowi popra
wę w sytuacji mieszkaniowej.

Rozmowę przeprowadził
J. KISS-OR8KI

W dniu dzisiejszym od
będą się następujące zaję
cia dla słuchaczy II roku:

Od godz. 15—19 wykład z 
historii polskiego ruchu ro 
botniczego.

Od godz. 19—21 wykład 
z materializmu dialektycz
nego „MATERIA I ŚWIA
DOMOŚĆ".

Przypominamy słucha
czom I roku, że powinni 
się zgłaszać po indeksy 
przed rozpoczęciem zaję
cia. * * *

Wydział Propagandy 1 
Agitacji KW PZPR zawia
damia, że dziś, o godz. 15 
w sali Prezydium Woje
wódzkiej Rady Narodowej 
odbędzie się odczyt lekto
ra KC PZPR na temat: 
„ROLA PROSTYCH 
FORM KOOPERACJI W 
WALCE O WZROST PRO 
DUKCJI ROLNEJ I SO
CJALISTYCZNĄ PRZE
BUDOWĘ WSI".

Wstęp za zaproszeniami, 
a słuchacze WUM-L za o- 
kazaniem indeksu. 

« • •
Komitet Miejski PZPR 

zawiadamia, żc w dniu 29 
bm. o godz. 14 w sali kon
ferencyjnej komitetu od
będzie się narada sekreta
rzy podstawowych organiza 
cji partyjnych i wykładów 
ców wszystkich form szko 
lenia partyjnego, poświę
cona sprawie rozpoczęcia 
nowego roku szkolenia par 
tyjnego. 

• • •
W dniu 30 bm. o godz. 

9 — odbędzie się semina
rium z wykładowcami 
wszystkich form szkolenia 
partyjnego na temat: 
„IV PLENUM KC PZPR 
I JEGO UCHWAŁY".

W klubie TPR-R w Kosza
linie, we wtorek, 27 bm. odbę 
dz.ie się konkurs recytatorski 
dla klas 6-tych szkół podsta
wowych. Początek o godz. 17.

W dniu 28 bm. o godz. 18 
dr Szantyr wygłosi odczyt na 
temat „Metody profilaktyczne 
w radzieckiej medycynie".

W części artystycznej pro
gramu zobaczymy sceny ze 
sztuki Arbuzowa „Tania" w 
wykonaniu zespołu teatralne 
go WDK.

Kłopoty z telefonami
Dostaliśmy mieszkanie w no 

wowybudowanych blokach. 
Mieszkanie jest ładne, jasne, z 
wszelkimi wygodami. Chcemy 
jeszcze założyć sobie telefon. 
Tak, chcemy, ale...

Nowe domy, w których o- 
trzymaliśmy mieszkanie, nie 
są przystosowane do przepro
wadzenia linii telefonicznej. 
Trzeba przebijać mury, roz
walać chodnik, aby móc. zało
żyć kabel telefoniczny i pod
łączyć go do głównej sieci 
miejskiej. Są to już inwesty
cje, które Wojewódzki Zarząd 
Łączności w swoim piani# bu
dżetowym musi planować z ro 
ku na rok.

Jak informuje nas tow. Grze 
gorz Brzeziński, kierownik 
działu telefonii miejscowej 
WZŁ, trudności powstają prze 
de wszystkim w wyniku bra
ku współpracy Miejskiej Ko
misji Planowania Gospodar
czego z Wojewódzkim Zarzą
dem Łączności. Wszystkie bo 
wiem plany powstania no
wych budynków mieszkalnych 
w naszym mieście, otaczane 
są przez MKPG ścisłą tajem
nicą. A przecież nie tak trud
no byłoby zwołać wspólną na
radę, na której omówiono by 
plany nowych budynków miesz 
kalnych. Wtedy przy zakłada 
niu instalacji elektrycznej, ga
zowej czy kanalizacji — jedno'

cześnie można założyć kabel 
telefoniczny. Uniknęłoby się 
w ten sposób niepotrzebnych 
prac jak np. przebijania otwo
rów w murach, rozkopywania 
chodników itp.

Mieszkańcy oddanych w 
tym roku do użytku nowych 
bloków przy ulicach Matejki, 
Waryńskiego i na Starówce 
muszą niestety, obywać się 
bez aparatów telefonicznych, 
gdyż W ZŁ nie posiada odpo
wiednich funduszy na przepro 
wadzenie prac inwestycyjnych 
w bież. roku.

• • »

Czas już najwyższy wyjść z 
tego błędnego koła. Każdemu 
przedsiębiorstwu bowiem cho
dzi o zmniejszenie kosztów 
własnych. A rozbijania no
wych murów i rozwalania 
chodników — do obniżki zali
czyć nie można. Równocze
śnie przy skoordynowanej pra 
cy wszystkich zakładów pracy 
biorących udział w budowie, 
przewody telefoniczne można 
założyć pod tynkiem, tak aby 
nie szpecić ścian grubymi dru
tami na zewnątrz.

Przy takiej współpracy moż 
na by uniknąć wielu kłopo
tów.

•R-»)

Dwaj milicjanci uratowali dziecko
i zagrodę wiejską przed spłonięciem

W późnych godzinach wie
czornych, 10 września br. prze 
szła nad powiatem Drawsko 
gwałtowna burza, połączona z 
wyładowaniami atmosferyczny 
mi. W tym czasie w zagro
dach spółdzielni produkcyjnej 
Siecino nie było prawie niko
go.

Spółdzielcy uczestniczyli bo
wiem w dożynkowej zabawie. 
Dokonując tego wieczoru ob
chodu terenu, funkcjonariusz 
posterunku MO Ostrowice, 
plut. Edward Juszczak oraz 
st. sierż. Stefan Rusinek z 
Komendy Powiatowej MO w 
Drawsku, zauważyli, że od ude 
rżenia pioruna zapaliły się za 
budowania członka spółdzielni 
produkcyjnej Franciszka Kło
sa. Juszczak i Rusinek nie ba 
cząc na grożące im niebezpie
czeństwo, przystąpili natych
miast do energicznej akcji ra
towniczej, Wynieśli oni prze
de wszystkim z domu śpiącą. 
4-letni!i córeczkę Kłosa, a na
stępnie, z płonącej już obory, 
wyprowadzili inwentarz — 8 
świń i 4 krowy.

Ponadto dzielni milicjanci, 
uratowali przed spłonięciem 
liczny inwentarz martwy. Na 
pomoc milicjantom przybyli 
zaalarmowani mieszkańcy wsi. 
dzięki czemu nie dopuszczono 
do rozszerzenia się ognia na I

inne zabudowania. W wyniku 
szybkiej akcji ratowniczej, 
spłonęła tylko obora.

A oto treść listu Franciszka 
Kłosa, jaki przesłał on do 
komendanta wojewódzkiego 
MO w Ńoszalinie:

„Składam serdeczne podzię
kowanie funkcjonariuszowi po 
sterunku MO Ostrowice plut. 
Edwardowi Juszczakowi oraz 
st. sierż. Stefanowi Rusinkowi 
z Kom. Pow. MO w Drawsku, 
za to. że uratowali od spłonię
cia moje dziecko oraz inwen
tarz gospodarski. Należy im 
się za to wielkie uznanie".

W dniu dzisiejszym, podo
bnie jak wczoraj, będzie 
chmurno. Spodziewać się nale 
ży przelotnych opadów desz
czowych.

Temperatura w ciągu dnia 
dojdzie do około 15 C. Wia
try z kierunku zachodniego 
wiać będą z szybkością 2 do 
6 m na sekundę.

PROGRAM I

na dzień 28 września 1955 (łroda)

Program dnia 8.55, 15.26. Wlad.: 
5.05, u.eo, 7.00, 7.40, 12.04, 16.00, 20.00, 
13.00.

5.10 Poranne rozmaitości roln. 
5.30 Muzyka rozr. 5.48 Glmn. 6.15 
Orkiestry dęte. 6.33 Kalendarz ra
diowy. 6.40 Aud. dla wychowaw
czyń przedszkoli. 6.43 Gimn. 7J5 
Polskie melodie lud. 7.45 Orgahy 
kinowe. 8.00 Makarów — „Sło
neczna droga". 8.40 Koncert so
listów. 9.00 „Czy umiecie klaskać 
razem z muzyką" — aud. dla 
kl. i i II. 9.20 Muz. rozr. 9.10 Mu
zyka operowa. 10.35 Muzyka rozr.
10.50 Skrzynka ogólna PR. 11.00 
Bavel: Kwartet smyczkowy f-dur.
11.50 Muzyka 1 aktualności. 12.10

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY KOMINIARZY 
w POZNANIU 

Oddział Remontów Kominów Fabrycznych 
Poznań, Dolna Wilda 12 — telefon 96-9?

przyjmuje zlecenia na rok 1955 i zlecenia do 
planu na remonty na rok 1956 w zakresie:

1. remontów kominów fabrycznych
2. remontów obmnrzy kotłów parowych 

i pieców przemysłowych
5. okresowych rewizji i napraw instalacji 

gromochronowych k-364-o

MIEJSKI 
HANDEL DETALICZNY 

W BIAŁOGARDZIE

przypomina wszystkim klientom, że czm już zaopatrzyć się

ODZIEŻ JESIENNO-ZIMOWĄ 
Duży wybór odzieży znajdziesz w stoiskach 

bomu Towarowego na I i n im piętrze.
K—383-0

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Uwaga!
Na trzech ulicach nie będzie prądu

Jak informuje nas Zakład Zbytu Energii Elektrycznej, 
w dniach od 26 bm. do 1 października, przeprowadzona 
będzie naprawa linii elektrycznej. W związku z tym mie
szkańcy ulic Rokossowskiego, Jasnej i Brzozowej pozba
wieni zostaną w tych dniach energii elektrycznej.

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZED A2

SPRZEDAM motocykl NSU 250 
esterotakt górnozaworowy, częfcl 
zapasowe, silnik używany, 2 
opony nowe, komplet zębatek do 
skrzyni biegów. Cena 10 tys. zl. 
Słupsk, Portowa — Kurklewicz.

Gp-243-1

2,20 m toczenia. Stan dobry. Gło- 
dowski Ludwik, Słupek, ul. Mic
kiewicza 7/5. Gp-241-1_____ ________4___ ______________ -

MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI. BETONIARZY. ROBOT
NIKÓW niewykwalifikowanych przyjmle od zaraz Zjednoczę 
nie Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Ko 
szallnie, ul. Szeroka (baraki).
UCZNI CHĘTNYCH DO ZDOBYCIA ZAWODU murarz*, 
tynkarza, betoniarza, cieśli zatrudni od zaraz Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Kosza
linie, ul. Szeroka (baraki). Po ukończeniu kursu uczeń otrzy
muje zaświadczenie uprawniające do wykonywania zawodu. 
Płaca w/g układu zbiorowego.

i SPRZEDAM lub zamienię na 
| mniejszą — tokarnię ślusarską

POMÓWIENIE rzucone na Kar
czewskich z Darłowa odwołujemy 
jako nieprawdziwe 1 urzeprasza- 
my. — Kosińscy. G-245-1

INSPEKTORÓW TERENOWYCH — zbożowców i z zakresu 
młynarstwa zatrudni wojewódzka Delegatura Inspekcji 
Zbożowej w Koszalinie, al. Jana z Kolna 7a, II piętro.

K—366-0

ROŻNE
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Z trójmeczu 
lekkoatletycznego 
LZS - Sokół-Traktor

W dwudniowych koresponden
cyjnych zawodach lekkoatletycz
nych LZS (Polsko) — Sokół (CSR), 
Traktor (NRD), sportowcy polscy 
ustanowili cztery nowe rekordy 
LZS. Zimny w biegu na 5.000 m — 
14.28,6, Czaczka w pchnięciu kulą
— 13,79 Świątkowski w skoku o 
tyczce — 3.86 I Gierwazik w cho
dzie na 10.000 m.

A oto lepsze wyniki Polaków.
Juniorki — skok wzwyż Ronczew- 

ska 140,
Juniorzy - 3.000 m — Dobrawa

— 9.14,8, oszczep — Rybak — 53.52
Seniorki — 100 m — Kośmder — 

12,8
Seniorzy — skok wzwyż — Snie- 

gowski 180, dysk — Kozik — 40,12, 
oszczep Gamcarczyk 61,23.

Koszaliński Start ma najlepszych tenisistów

Dwa dni zaciętych walk na kortach Sparty
Po raz pierwszy w historii naszego województwa teni

siści stanęli do indywidualnych mistrzostw tenisowych. Od 
dawna, nieliczni jeszcze zwolennicy białego sportu i za
wodnicy oczekiwali tej imprezy, która pozwoliła zoriento
wać się w aktualnym stanie tenisa ziemnego w Koszaliń
skiem i dokonać przeglądu naszych sił.

Węgry—ZSRR 1:1

Węgry 
zwyciężają CSR

W Bratysławie zakończyło się w 
niedzielę międzypaństwowe spot
kanie w lekkoatletyce mężczyzn i 
kobiet Czechosłowacja — Węgry. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
Węgrów: w konkurencji mężczyzn
— 11597, a w konkurencji kobiet
— 54:52.

W drugim dniu zawodów usta
nowiono po dwa rekordy Węgier 
I Czechosłowacji. Nowymi rekor
dzistami Węgier zostali: Mihalyfi
— w kuli 16,55 oraz sztafeta ko
biet - 4x100 - 46,8, a Czechosło
wacji — Brlica na 3 £00 m z prze
szkodami — 8.49 4 oraz Kovar w 
skoku wzwyż — 205.

Bieg na 5000 m rozegrany bez 
Zatopka zakończył się podwój
nym zwycięstwem Węgrów. Pierw 
szy był Tabori — 14.06,0, drugi — 
Bereś - 14.07,2.

Niewielka grupka zawodni
ków wyszła w sobotę na kor
ty, aby wziąć udział w otwar 
ciu mistrzostw. Do gry poje
dynczej mężczyzn zgłoszono 
początkowo 20 tenisistów, ale 
trzech nie stanęło w ogóle do 
walki. Nie przybyli również 
dwaj spośród sześciu zgłoszo
nych juniorów, a kobiety od 
razu rozegrały finał.

Przewodniczący sekcji teni
sa ziemnego przy WKKF tow. 
Szczudłowski dokonał otwar
cia mistrzostw, a następnie 
przystaniono do pierwszych 
gier. W sobotę padły nastę
pujące wyniki:

Gra pojedyncza mężczyzn:

Grygielewicz—świniarski 
11:9, 3:6, 6:2, 

Grygielewicz—Stachowiak 
8:10, 6:4, 6:4, 

Czechowicz—Piechocki
6:0, 6:0 v. o.

Sllżewskl—J astrz^bski
6:4, 6:4, 

Goertz—Paruszewski
6:3, 7:5, 

Kołodziei—Dorek 6:4, 6:4, 
Racisz—Tarapacki

1:6, 5:7,

Brykalski—Wernicki
6:4, 6:0, 

Pogoda—Świstak
6:0, 6:1,

Śliżewski—Goertz
6:4, 6:3, 

Tarapacki—Kołodziej
6:0, 6:1, 

Brykalski—Pogoda
7:9, 6:4. 6:4, 

Grygielewicz—Czechowicz 
3:6, 3:6.

Najbardziej zaciętv pojedy
nek stoczyli w pierwszym 
dniu Brykalski 1 Pogoda.

W niedzielę rozegrano pół
finał i finał gry pojedynczej 
mężczyzn, finał gry pojedyn
czej kobiet, juniorów oraz grę 
mieszaną i podwójną męż
czyzn.

Gra pojedyncza mężczyzn:

Śliżewski—Czechowicz
6:0, 6:0, ▼. o.

Brykalski—Taranocki
6’0. 6:0, v. o.

Wobec tego, że Czechowicz 
i Taranacki wyjechali z dru
żyną Gwardii na mecz mi
strzowski do Chojnic, Śliżew- 
ski i Brykalski wesz1! bez 
walki do finahi. Tutaj trium
fował Brykalski bfiąe swego 
nrzeciwnika w dwu setach 
6:3, 6:1 i zdobywając tym sa
mym tytuł mistrza wnlewódr 
twa koszalińskiego na rok 
19-5.

Czechowicz 1 TaranacH bę
dą jeszcze prali w b’"taęym 
tyeod^iu o trzecie i czwarte 
miejsce.

Gra pojedyncza juniorów:

Pyszora—Węgrzynowski .
6:0, 6:0, v. 0.

Marszałek—Lipowski
6:0, 6:0, v. o.

Pyszora—F^siuk
60, 6:0 

Marszałek—Barańczak
6:2, 6:1,

W finale Spotkali się Py
szora 1 Marszałek. Zwvciężvł 
zdecydowanie lepszy złotowia 
nin 6:0. 6:0. Trzecie miejsce 
zajął Barańczak.

Gra mieszana — finał:

Dziarska, Pogoda—^urcha- 
lak, Jastrzębski 6:3, 6:1,

Zwycięstwa tenisistiw w Jugosławii
W niedzielę w Zagrzebiu zakoń 

czone zostały międzynarodowe

Ze stoperem 
i taśmą 
na wałeckim 
stadionie

Jak jat podawaliśmy, w nb. 
sobole | niedzielę na stadionie 
wałeckim odbyły się ogńlnowoje- 
wddzkle mlędzyzrzeszenlowe za
wody lekkoatletyczne o Puehar 
Zarzadu Wojewódzkiego TPr-R I 
WBZZ.

W uzupełnieniu wczorajszej wla 
domotcl podajemy wyniki tech
niczne.

KOBIETY: ZM m — 1. Hajncel 
(Kol.) — 27,5; 2. Olezewska (Zryw)
— 28,8; 3. Sławska (LZS) — 28,9. 
86 ppł. — 1. Kosowska (Kol.) — 
16,8; 2. Baran (Sp) — 17,0. 400 m —
1. Krawczyk (Kol.) — 1.06,9;
Z. Knispel (Kol.) — 1.00.4; 3. Cnl- 
kowska (Zryw) — 1.10,0. 4 x 100 m
— Kolejarz — 55,1, 2. Zryw — 
50,S. 3. Budowlani — 1.00,4. Skok 
w dal — 1. Hajncel (Kol.) — 4.81;
2. Sławska (LZS) — 4,44; 3. Zwlerz- 
chowska (Kol.) — 4,38. Wzwyż —
1. Góralczyk (Kol.) — 125; 2. Ja
roszewicz (Bud.) — 125; 3. Wel- 
trowska (Kol.) — 120. Kola — 
Młynarczyk (Kol.) — 10,30; 2. Su
rm (Kol.) — 10,15; 3. Nowicka 
(Zryw) — 8,70. Oszczep — 1. Ni- 
czyporuk (Kol.) — 25,80; 2. Mały- 
sówna (Bud.) — 23,07; 3. Wolcńska 
(Bud.) — 23,72. Dysk — 1. Surus 
(Kol.) — 28,80; 2. Więckowska
(LZS) — 27,38.

MĘŻCZYZN!: 100 m — 1. Mły
narczyk (Kol.) — 11,4. 200 m — 
Szule (Kol.) — 23,8; 2. Manowskt 
(LZS) — 24,8; 3. Grochowski
(Zryw) — 25,5. 400 m — 1. Szulc 
(KOI.) — 53.0; 2. Zygan (Sp.) — 
54,2; 3. Dratwlóski (Zryw) — 57,1. 
800 m — 1. Sak (Kol.) — 1.50,»;
2. Zyęan (Sp.) — 2.05.8; 3. Ma-
śctanlca (Bud.) — 2.11,7. 1500 m —
1. Majcher (Wl.) — 4.15,0; 2. Sak 
(Kol.) — 4.15,0; 3. Wojteckt (Zryw)
— 447,6. 3000 m — 1. Majcher
(Wł.) — 0.27,2; 2. Brzozowski (Kol.)
— 0.40.8; 3. Ilorueh (LZS) — 0.41.0.
5003 m — 1. Majcher (Wł.) —
16.32,1; 2. Barański (Bud.) — 18.50,2, 
110 ppl. — 1. Kruszyński (Kol.) — 
15,6; 2. Auęusiak (Kol.) — 10.6;
3. I.anęe (Bud.) — 20,8 . 4 x 100 m
— Kolejarz — 46,7; 2. Zryw — 
43,7; 3. Budowlani — 50,8. Sztafeta 
olimpijska — Kolejarz — 3.41,6;
2. Zryw — 3.43.2. Skok w dal — 
1. Kruszyński (Kol.) — 6,22. Wzwyż 
1. Kruszyński (Kol.) — 170; 2. A>i- 
Kuslak (Kol.) — 165. Trójskok — 
1. Maślanka (Hurt) — 12.14: 8. Kąt- 
ny (Kol.) — 1188. Tyczka —
1. Wołtman (Kol.) — 280; 2. Ma
ślanka (Start) — 860; 3. Drtonk 
(Bnd.) — 280. Kula — 1. Śmigiel 
(Bud.) — 11,88; 2. Szefer (Kol.) - 
11,22; 3. Herman (LZS) — 10,50. 
Dysk — 1. flrewicz (Kol.) — 42,90;
2. Śmigiel (Bud.) — 37,00 : 3. Jaro
szewicz (Bud.) — 32,26. Oszczep — 
1. Sak (Kol.) — 30,39 ; 2. Jarosze
wicz (Bud.) — 43,95 ; 3. Bełza (Bud.)
— 30,24.

Punktacja zespołowa: 1. Kole
jarz — 10 007 pkt.; Budowlani — 
11823 pkt.; 3. LZS — 7565 pkt.!
4. Zryw — 74*5 pkt.; 5. Włókniarz
— 1807 pkL; *. Sparta — 1580 pkt., 
7. Start — 123* pkt.

tenisowe mistrzostwa Jugosławii. 
Tenisiści polscy zdobyli dwa ty
tuły mistrzowskie: Jędrzejowska 
pokonała w finale pierwszą rakle 
tę Jugosławii Rhadak C:4, <:*, a w 
grze podwójnej mężczyzn para 
Radzlo — Piątek pokonała Arkln 
stała (Australia) i Panajotowlca 
(Jugosławia) po trzy 1 półgodzin
nej grze «:3, 1:6, 6:2, t:10, 6:4.

W grze pojedynczej mężczyzn 
w półfinale Radzlo przegrał z Ar 
klnstalem 2:6, 6:1, 6:0, a Piątek 
wygrał z Panajotowleem 7:5, 2:6. 
6:1. W finale zwyciężył Arkln- 
stal, który pokonał Piątka 6:1, 
6:0, 6:2. ,

Gra podwójna mężczyzn:
Goertz, Racisz—Kołodziej,

Pyszora 1:6, 6:3, 3:6,
Paruszewski, Śliżewski—Gry 

gielewicz, Jastrzębski
6:0, 6:0, v. o.

Pogoda, Wernicki—Stacho
wiak, Świstak

6:0, 6:0, v. o.
Kołodziej, Pyszora—Paru-

szewski, Śliżewski 6:1, 6:3, 
Brykalski, Świniarski—Po

goda, Wernicki 8:6, 2:6, 6:4.
FINAŁ: Kołodziej, Pyszora 

— Brykalski, Świniarski 6:1, 
6:0.

W spotkaniu o trzecie miej 
sce para Pogoda, Wernicki 
wygrała z parą Paruszewski, 
Śliżewski 6:4, 6:4.

Gra pojedyncza kobiet:
Dziarska — Purchalak 6:0, 

6:1.
Należy podkreślić dobrą or 

ganizację mistrzostw, która 
w zasadzie spoczywała w rę
kach tow. Szczudłowskiego. 
Słowa uznania należą się rów 
nież tow. tow. Wysockiemu i 
Celnikowi za przygotowanie 
kortów.

Nieprzyjemnym zgrzytem za 
wodów było zachowanie re"» 
prezentantów Budowlanych 
z Kołobrzegu. Mimo, że w 
myśl obowiązującego regula
minu powinni zostać aż do 
momentu zamknięcia mi
strzostw, opuścili Koszalin 
wcześniej, powodując rozgo
ryczenie wśród pozostałych 
zawodników, organizatorów i 
publiczności. Chcemy powie
dzieć w tym miejscu kołobrze 
skim Budowlanym, że posta
wę sportowca określają nie 
tylko wyniki, ale i sposób za 
chowania się.

W ogólnej punktacji (punk
tując za pierwsze miejsce 3 
pkt., za drugie 2 i za trzecie 
1 pkt.), pierwsze miejsce za
jął Start Koszalin — 15 pkt., 
przed Spartą Złotów i Budo 
wlanymi Kołobrzeg — po 6 
Pkt. (m).

Oczekiwcny z wielkim zaintere
sowaniem mecz piłkarski pierw
szych reprezentacji Węgier I ZSRR 
zakończył się w niedzielę w Buda
peszcie, podobnie jak rok temu 
w Moskwie, wynikiem remisowym 
1:1 (0:0). Prowadzenie dla ZSRR 
zdobył w 50 min. Kuźn ecow, a 
wyrównującą bramkę strzelił na 
3 min. przed końcem meczu 
Puskas z rzutu karnego.

Mecz ogipdało na budapesz
teńskim Nepsłcdionie ponad 100 
tys. widzów w tym liczna grupa 
turystów radzieckich orcz wielu 
gości zagranicznych z całej Euro
py-

Zaraz po gwizdku sędziego El- 
lisa (Anglia) obie drużyny rozpo
częły zaciętę wólkę. W pierwszych 
minutach drużyno radziecka ruszy 
ło do gwałtownych ataków i uzy
skała przewagę, ale nie wyzvska*a 
w tym okrese w:elu dogodnych 
sytuacji podbramkowych. Bram
karz węgierski Fazekas obronił 
wiele groźnych strzałów w pięk
nym stylu. Wiele oklasków zebrał 
również za skuteczne interwencje 
jego vis a v's Jaszn. Bramkarz 
radziecki w 20 min. uchronił dru
żynę od utmty bramki, kiedy to 
będąc som na sam z Machosem 
obronił ostry strzał środkowego 
napastnika Węgrów. Mimo obu
stronnych ataków wyn:k meczu w 
p:erwszej połowie pozostał bez- 
bramkowy.

Po przerwie Węgrzy zwiększają 
tempo | początkowo są stroną oto

CSR — Belgia 
5:2
w piłce nożne*

W meczu piłkarskim CSR pako 
nała Belgię 5:2 (3:1). Mecz oglą
dało w Pradze ponad 45 tys. wi
dzów. W drużynie czechosłowac
kiej wyróżnił się zdobywca 3 bra
mek, środkowy napastnik Prada. 
Dwie dalsze bramki strzelili Szy- 
mansky i Pazdera. Strzelcem dla 
Belgii byli Coppens (z karnego) i 
Orlans. Mecz sędziował Węgier 
Dorogi.

W meczu piłkarskim, rozegra
nym w niędrolę w Sztokholmie, 
Szwecja zremisowała z Norwegia 
1:1 (1:1).'

kującą. Jednak niespodziewany 
wypad gości przynosi drużynie 
radzieckiej prowadzenie: sędzia 
dyktuje rzut wolny, strzał Strelco- 
wa przejmuje Kużniecow i ZSRR 
prowadzi 1:0. Węgrzy sq znowu w 
ataku, demonstrują szereg pięk
nych zagrań, lecz nie mogq sfor
sować obrony przeciwnika. Dopie 
ro na trzy minuty orzed końcem 
meczu pada wyrównująca bramka. 
Sędzia dyktuje rzut karny i Puskas 
zamienia go w bramkę.

Składy drużyn: ZSRR — Jaszin, 
Parchunow, Baszaszkin, Ogonkow 
— Paramonow. Netto — Tatuszin, 
Kużniecow, Strelcow, Sokotow, 
lljin.

Węgry: — pazekas — Buzansky, 
Karpati, Takacs — Bozs k, Sojka — 
H deąkuti, Kocsis, Machos, Pus
kas, Csibor.

A oto kilka wypowiedzi obser
watorów meczu:

Kierownik drużyny radzieckiej 
Moskarkin powedzoł: „Wynik 
jest sprawiedliwy. Osiągnięto go 
w twardej, sportowej walce. Z dru 
żyny gospodarzy najbardziej po
dobał s'ę Bozsik, a z naszego 
zespołu lljin, Jaszin I Netto."

Trener reprezentacji ZSRR Bas
ków stwierdził: „W grze obu dru
żyn było wiele błędów taktycznych 
I technicznych. Atak reprezenta
cji ZSRR grał bardzo chaotycznie 
i nie potrafił wykorzystać wielu 
błędów defensywy gospodarzy."

Kapitan zespołu ZSRR Netto 
powiedział: „Byl śmy bliżsi rwycię 
stwa. ale końcowy wynik jest spra 
wiedliwy."

Podobna ocenę meczu dał kie
rownik drużyny węgierskiej Sej 
bes, który stwierdził: „Wynik w 
pełni odzwierciedla przebieg gry. 
Piłkarze węgierscy pokazali wiele 
swych słabych stron. Reprezenta
cja ZSRR to doskonały zespół na
leżący bezsprzecznie do czołówki 
światowej."

• • •

Rozegrane w Moskwie spotkaj 
n!e drugich reprezentacji Węgier 
i ZSRR zakończyło się zwycięstwem 
piłkarzy radzieckich 4:2 (1:1).

Po ostatniej niedzieli piłkarskiej
Wyniki niedzielnych rozgrywek 

o mistrzostwo III ligi oraz klas A 
i B tym razem spowodowały bar
dzo małe zmiany w tabelkach. 
Dość powiedzieć, że w III lidze tyl 
ko Kolejarz Lębork zamienił się 
miejscem z karlińskim LZS-em.

Jeśli chodzi o III ligę, to można 
już wymienić imiennie mistrza gru 
py gdańskiej. Jest nim Gedania,

Z realizacją planu SPO nie jest dobrze
Na czele powiatów znajdu

je się PKKF Bytów, który o- 
siągnął już 88,7 proc, roczne
go planu. Drugie miejsce zaj
muje PKKF Białogard z 81,5 
proc, planu. Dobrze spisują 
się także PKKF-y w Koszali
nie, Miastku i Świdwinie, któ 
re są na dobrej drodze do wy 
konania i przekroczenia za
dań rocznych.

Do końca roku pozostały 
jeszcze 3 miesiące. Jeszcze 
można wiele zrobić. Wiadomo 
przecież, że w ostatnich mie
siącach roku, w kołach prze
biegają próby na ostatnie nor 
my. Właśnie w ostatnich mie 
siącach meldunki o zdobytych 
odznakach są najliczniejsze. 
Meldunki nie będą jednak 
przychodziły sarnę, jeśli nasz 
aktyw sportowy nie weźmie 
się jak najwcześniej do pra
cy. Jako przykład możemy 
postawić młodzież szkół ogól
nokształcących i sportowców 
wiejskich. Mimo dużych li
mitów sportowcy obu tych pio 
nów z powodzeniem realizu
ją swe plany 1 mają wszelkie 
szanse ku temu, aby już nie
długo zameldować o całkowi
tym wykonaniu zadań. Słabo 
natomiast przebiega zdobywa
nie norm w dobrze na ogół

pracującym zrzeszeniu Zryw. 
Ma ono jeszcze poważne zale
głości i nauczyciele szkół za
wodowych będą musieli wyka 
zać wiele aktywności, aby nad 
robić braki.

Nieco lepsza sytuacja panu
je w zakresie zdobywania 
klas sportowych. Na zaplano 
wanych 6 919 klas, nasi spor
towcy zdobyli już ich 4 936, 
co stanowi około 70 proc, pla
nu rocznego.

Aby wykonać zadania pla
nowe, PKKF-y i zrzeszenia mu 
szą przystąpić do uporządko
wania dokumentacji. W wię- 
lu biurkach spoczywają jesz
cze nie zatwierdzone odznaki 
i klasy, wielu ludziom do zdo 
bycia znaczków brak jednej 
lub dwu norm. Ściągnięcie 
tych ludzi na boiska dla u- 
zupełnienla brakujących norm, 
w krótkim czasie pozwoliło 
by podciągnąć wykonanie pla 
nu, zachęciłoby innych do u- 
działu w próbach.

Do końca roku mamy jesz
cze trzy miesiące, ale sezon 
zimowy już za pasem. Dlate
go też trzeba spieszyć z prze
prowadzeniem prób w takich 
sportach jak lekkoatletyka 
czy pływanie. Jeszcze teraz 
są dni ciepłe i trzeba je wy
korzystać. UD

która wyrobiła sobie aż 4 pkt. 
przewagi, mając do rozegrania 
tylko jeden mecz. Drugi z kolei 
Pomorzanin Toruń ma jeszcze tyl
ko jedno spotkanie, toteż 
nie może już zagrozić liderowi, 
natomiast sam jest zagrożony 
przez bydgoską Brdę.

W dołach tabeli, z grupy trzech 
spadkowiczów w najlepszej sytua
cji po serii zwycięstw jest kosza
lińska Gwardia. Na straconej po
zycji jest natomiast Kolejarz Lę
bork. W ostatnią niedzielę kole
jarze nie dokończyli gry ze Spartą 
Włocławek z powodu chuligań
skiego zachowania się swej pu
bliczności.

W klasie A grapicki LZS mimo 
słabej postawy w meczu z bia- 
łogardzkimi kolejarzami zdobył 
dalsze dwa punkty. Duża w tym 
zasługa ataku kolejarzy, który 
nie potrafił zdobyć bramek z kilku 
„murowanych" zdawałoby się sy
tuacji.

Szczecinecki Kolejarz po wygra 
nej ze Spartą Zlotów (2:1) wysunął 
się na czwarte miejsce. W osta
tnim meczu Kolejarz Słupsk zre
misował z Budowlanymi Człu
chów 0:0 i w rezultacie pozostał 
na 3 miejscu.

Wczoraj otrzymaliśmy komplet 
meldunków z rozgrywek o mistrzo 
stwo północnej grupy klasy B. 
Dotychczasowy lider - LZS Myśli- 
no pauzował i został zepchnięty 
na 2 miejsce przez zespół sław- 
neńskiego LZS-u. Piłkarze Sławna 
objęli prowadzenie po remisie z 
Gwardią Koszalin 3:3. Kolejarz 
Świdwin po zwycięstwie nad ba- 
łogardzk'mi Budowlanymi umoc. 
nił się< na czwartej pozycji i ma 
równe szanse na mistrzostwo jak 
LZS-y Myślino i Słcwno.

W pozostałych meczach podły 
następujące wyniki: LZS Karlino 
pokonał sianowski Znicz 4:3, a 
Gwardia Darłowo wygrała z Ko
lejarzem Ustka 5:4.

Brda Bydg. 29:11 54:28
Kol. Gdynia 23:19 62:40
Sp. Gdynia 22:20 35:43
Gw. Gdańsk 20:22 34:31
Sp. Włocławek 20:20 27:33
Chojnicianka 18:24 23:31
Sp. Szczecinek 17:23 36:50
Gw. Koszalin 12:26 21:50
LZS Kcrlino 10:30 36:75
Kol. Lębork 8:32 20:47
KLASA A
LZS Graolce 28:6 57:18
Drawa Drawsko 25:9 44:24
Kol. Stupsk 24:12 50:24
Kol. Szczecinek 23:15 45:43
Bałtyk Koszalin 22:12 41:32
LZS Słupsk 18:20 27:27
Orzeł Wałcz 16:20 36:46
Bud. Człuchów 15:19 38:36
Kol. Białogard 14:22 30:38
Sp. Połczyn 10:24 29:50
Sp. Koszalin 9:23 27:53
So. Złotów 8:28 24:51
KLASA B (północ) 
LZS Sławno 26:10 65:23
I.ZS Myślino 26:10 82:31
Gw. Koszałh 26:12 71:36
Kol. Świdwin 24:10 81:28
Gw. Dartcwo 20:14 54:33
Kol. Ustko 15:19 27:72
Bud. Białogard 14:20 33:50

I zawody 
pływackie 
w Połczynie

W ub. tygodniu na basenie 
pływackim w Połczynie Zdroju 
rada powiatowa LZS w Świdwinie 
przeprowadziła pierwsze mistrio 
stwa pływackie.

Impreza zgromadziła na star
cie 13 zc-wcdników.

W poszczegó'nych konkuren
cjach zwyciężyli: 100 I 200 m 
st. dow. - Sobański - 1.57,0 o- 
raz 5.00,0 min., 100 m zt. klas. 
- Buiak - 1.43,6 m'n., 100 m 
st. klas, kobiet - Jasińska - 
1.51,8.

Cieszy nas bardzo Inlclatywa 
rady powiatowej w Świdwinie. 
Dzięki działaczom tej instancji 
pływacy wiejscy powiatu świdwiń 
skiego mogli spróbować swych 
sit.

Zdobywajcie 
ODZNAKĘ 
S P O !

Trzeci kwartał br. dobiega końca. Na kilka dni przed 
rozpoczęciem ostatniego kwartału warto podsumować do
robek koszalińskiego ruchu sportowego w zakresie zdo
bywania odznak DSPO i SPO or_z klas sportowych.
Ubiegły rok zamknęliśmy 

niemałym sukcesem. Plan SPO 
został wyraźnie przekroczo
ny. W tym roku natomiast, 
mimo, że plan był nieco niż
szy, sytuacja nie jest różowa. 
Koszaliński rućh sportowy w 
ciągu prawie 9 miesięcy wy
konał plan roczny zaledwie w 
około 42 procentach, a są jesz 
cze powiaty, w których plan 
został zupełnie zaniedbany. 
Należy tu wymienić przede 
wszystkim powiat słupski, któ 
ry nie ma uwidocznionej ani 
jednej odznaki. Niewątpliwie 
sportowcy tego powiatu zdoby 
li w tym roku szereg znacz
ków SPO, ale PKKF nie po
trafił tego ująć w ewidencji 
i w rezultacie pow. słupski 
wlecze się na szarym końcu.

Niewiele lepiej jest w po
wiecie Wałcz 1 m. Słupsku, 
które nie osiągnęły jeszcze 
nawet 20 proc, rocznego pla
nu. Niepokoi szczególnie sy
tuacja w wałeckim. Przecież 
do niedawna PKKF w Wał
czu, należał do przodujących. 
Jakie są więc przyczyny, któ
re złożyły się na tak wielkie 
zaniedbania? Niewątpliwie 
przewodniczący PKKF, tow. 
Subei, odpowie nam wkrótce 
na to pytani*.

TABELE
Ili LIGA

Gedania 35:7 59:11
Pomorzanin 31:11 6121


